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Przegląd polityczny. 


|  Antipolskim środeczkiem popisał się teraz 
Lliemiecki minister wojny: polecił urzędom mi- 
litarnym „o ile można* nie dawać rządowych 
Oęioszeń do gazet polskich i tych niemieckich, 
| które bądź służą interesom polskim, bądź sta- 
ają się je popierać tak, jak to naprzykład 
Qzyni Posener Zeitung. Niema takich gazet nie- 
| Bieckich, które służą naszym interesom, nie 
Ma i takich, któreby je popierały; są tylko 
| brzeciwne tej walce, którą prowadzi rząd 
Wspólnie z hakatystami, a do tych właśme 


Dzis: 
| Jato: Ë 
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|tależy Posener Zig., oraz pisma katolickie. Ten 
[am prasy ukarano za to, że śmie inne mieć 
(zdanie, niż hakatyści, których główny organ, 


eutsche Ztg. nazwała to rozporządzenie mini- 
Mtra wojny „rozumnem i odważnem*. W isto- 
dle, jest odważnem, bo wszakże w ten sposób 
lząd zaznaczył, że przestaje być bezstronnym 

wet w obeo niemieckich obywateli przedsta- 
 Wicielem władzy, staje się zaś wykonawczym 
Organem spółki HKT. Państwo zaczyna bojko- 

waó ludzi za ich przekonania, niezgodne 
? rządową opinią nawet w takiej kwestyi, 
która, podług najbardziej śoisłego pojmowania 
Ojalności, pozwala być innej myśli, aniżeli mi- 
ùisteryum. Zaocząła się tedy robota, od której 
tylko strzępy zostaną z konstytucyi. W tem 
Właśnie tkwi główne znaczenie nakazu mini- 
Mra wojny. Po znanym okólniku gabinetu pru- 


kiego o poza służbowych obowiązkach urzę- 


ników, jest ów nakaz drugą próbą rządu, co 
bzy ogniu pangermańskim pozwoli zrobić ną- 
ód niemiecki przesiw konstytuayi. Oszołoniio- 
ky polonofobią naród zezwala na te zamachy, 


| Ooejrzy się zaś wtedy dopiero, gdy mu z praw 


Obywatelskich nio nie zostanie. Specyalwie dla 
las jest ten nakaz dowodem, że całe społeczen- 


f two wielkopolskie — zarówno szlachta, jak 


lud, tak samo „partya dworska“, jak partya 


| ladowa— wszyscy w czambuł uważani są przez 


lząd za wrogów. 

| Może to otrzeźwiło zwolenników waśni 
domowej? Może im powiedziało, że kiedy rząd 
Idzie na wszystkich zgoła Polaków, to oni 
Wszyscy powinni stanąć do wspólnej obrony 
Klebie? Bynajmniej. Niech przepada polskość, 


byle ludowoy postawili na swojem! To w Pol- 
|6Ge metoda tak stara, jak sama Polska. 


Właśnie wtedy, gdy opublikowano ów 
iozkąz ministra wojay, odbywało się w Pozna 


diu zgromadzenie wyborców. Stawał jako kan- 


dydat weteran w służbie publicznej, dzielny 
Szermierz parlamentarny, p. Motty. Postanowił 
n „młodym*, czyli ludowcom, opowiedzieć, co 
zdziałała reprezentacya polska w ostatniem 
Wzydzieste -pięcio-leciu, aby odrazu odeprzeć 
Wszystkie ich zarzuty. Kiedy opowiadał walki 
Bismarkiem, Falkiem i Puttkamerem, lu- 
Żowcy krzyczeli: „O, wielkie rzeczy!” Kiedy 
Wsporaniał jak nawet ciężko chorzy posłowie 
Dolscy dali się zanieść na posiedzenie sejmu, 
aby tam głosować przeciw rządowej ustawie, 
Tępującej stowarzyszenia, i zdołali obalić tę 
stawe , tor. z początku krzyczeli: „Dość 
ych bajek, do rzeczy!“ am potem jęli wyć, 


| Swizdać, naśladować ryki różnych zwierząt i 


wprowadzili takie zamięszanie, że trzeba było 
la kilka minut przerwać obrady. Kiedy wre- 
Szcje p. Motty zaczął przedstawiać, że tylko 
Solidarność może nws uratować, a poważni słu- 
chaeze bli mu brawa, ludowoy najpierw krzy- 
Ozeli: „Po co te oklaski!“ a potem znowu 
zmienili zgromadzenie w ryczącą menażeryę, 
zerwali się zaś z miejsc, tupali nogami, pię- 
ciami grozili i zachrypniętemi gardłami wy- 
Tzykiwali przekleństwa, gdy p. Motty zakoń - 
Czyj swą mowę słowami: „Ziamanie solidarno- 
ŚCI jest grzechem, a stać się może zbrodnią. 
Lecz tych ludowców była mniejszość; po 
zbadaniu okazało się, że między nimi sporo 
yilo młokosów, niemających jeszcze prawa 
głosu. Kiedy usunięto tych wolentaryuszy ra- 
Sykalizmu, stało się przyzwoiciej i choć były 
leqzcze wrzaski, było pokazywanie pięści i wy- 
acanie z gardeł karczemnych frazesów, je- 
"nak rozważna większość przeprowudziła wy- 
ory delegatów do komitetu wyborczego, ale 
urzliwość posiedzenia tak znużyła wszystkich, 
nie wyoczerpawszy programu obrad, zam- 
knięto zgromadzenie. Ludowcy choć trochę do- 
bięli swego. Mają oni swoje zgromadzenia, 
yój komitet, swoich kandydatów — i innym 
lie pozwalają się naradzać. 


Angielsoy ministrowie woiąż zaciekawiają 
Baropę ponuremi przepowiedniami, ale zanie- 
okoić jej nie mogą. Zaledwie tydzień temu, 
ùa zgromadzeniu Ligi pierwiosnkowej, lord 
alisbury mówił o czarnych chmurach, zasła- 
Liających polityczny widnokrąg i o bliskiej 
Chwili, w której rząd odwoła się do narodu 
0 pomoc w sprawach tak ważnych, że rozstrzy- 
4 zagadnienie, który naród jest żywotnym, 

A który już trupem. Teraz znowu przemówi 
tym samym sensie, ale dokładnie nie wia- 
domo, jakie niebezpieczeństwa wskazywał, bo 
ygłosii tę mowę w kółku zamkniętem, na 
iedzie stowarzyszenia bankierów w londyń- 
iej City. Dziennikarzy tam nie było, znajdo 
ali się tylko sami potentuci worka, im pou- 
ale lord przedstawiał sytuscyę, więc o jego 
Ynurzeniach tylko to wiadomo, co podało 
łurzędowe biuro Reutera, ono zaś doniosło, 
szef gabinetu i zarazem minister spraw za- 
anicznych oświadczył, jako sytuacya zmusza 
trzeć na bliską i daleką przyszłość bardzo 
pnie, bo dia Anglii zbliża się niezmiernie 
Ytyczna ohwila we wszystkich częściach 
onata, a ponieważ Brytania jest zupełnie od- 
obniona, gdyż nigdzie sojuszników nie po- 
przeto powinna z siebie wydobyć po- 
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trzebną energię i do iego już teraz zacząć 
przygotowania. Biuro Reutera zapewnia, że 
lord, gdy to mówił, nie miał na myśli ani ża- 
dnej już istniejącej kwestyi, ani też żadnego 
specyalnie państwa, jeno w ogóle położenie 
rzeczy na całej kuli ziemskiej uważał za tak 
fatalne, że katnetrofa jest wielce prawdopodo- 
bna, a zatem przezorność nakazuje mieć się na 
baczności. Więcej nic. 

Ale kolega lorda Salisbury, minister ko- 
lonij p. Chamberlain jeszcze coś do tego do- 
rzucił na bankiecie fabrykantów w B rmieg- 
hamie. Oto są jego słowa: „Połżenie polity- 
czne jest nader poważne, możua je baz prze- 
sady nazwać ponurem. Możliwe jest, że nieba- 
wem trzeba będzie odwołać się do patryctyzmu 
narodu brytańskiego. Państwo nasze jest osa- 
motnione, a stoją przed niem olbrzymie rala- 
nia, nieledwie llamletowskie „byś albo wie 
byó*. Dlatego sądzę, że powinniśmy ściślej 
zbliżyć się z naszymi rodakami amerykańskimi, 
Najbardziej ciężka wojna suto się nam opłaci, 
jeżeli następstwem jej będzie sojusz wszystkich 
politycznych organizmów, stworzonych przez 
szczep anglo-saski. Z Francyą mamy olężki 
rachunek o środkową Afrykę, z Rosyą — o 
Chiny i Afganistan. Anglia już powinaa była 
wypowiedzieć wojnę Rosyi, lsoz uczynić tego 
nie mogła, ponieważ nie posiada żadnego 
sprzymierzeńca. 

Takie dwa przemówienia ministrów, któ- 
re wzajemnie się uzupełniają, a ọ wojnie pra- 
wią z rzadką otwartością, dawniej sprawiłyby 
ogromne wrażenie, teraz zaś prawie żadnego. 
Nie jest to dowodem znieczulania, lecz raczej 
przekonania, że obie te mowy wygłoszono jako 
pogróżkę, której jednak nie zlęknie się ani Ro- 
sya, ani Franoya. Anglia była odosobniona — 
i dlatego nie wydała wojny rosyjskiemu ko- 
losowi. Tak rzekł p. Chamberlain. Ale ona 
jest odosobniona i będzie bardzo długo, a 
zatem nio wypowie wejny. Od lat trzech 
ciągle ustępuje w Chinach, w Afryce, na po- 
graniczu atgańskiem i dalej będzie to samo 
czyniła; zapewnia zań, że zdseyduje się na 
wojnę, tylko dlatego, żeby choć cokolwiek po- 
wściągu4ć rosyjskie zapędy w Chinach, a fran- ' 
cuskie w środkowej Afryce. Wreszcie p Cham- | 
berlain kseśli możliwość sojuszu wszystkich | 
krajów anglosaskich. Oczywiście, trzeba się| 
tu domyślać związku Angli ze Stanami Zja-| 
dnoczonymi, lscz on możliwy je:t tylko w ta- | 
kim razie, gdyby szło o to, aby Brytania wzię- | 
la sobie archipelag filipiński, a za to Stanom 
oddała Jamaikę i wyspy Bahamskie, To obu; 
im na rękę i zdsje się, że podobny układ | 
powstał, ale już wiadomo, że Niemcy na to | 
sią nie zgodzą. Zmznaczyły one w Londynie, | 
że nie dopuszczą do wysadzenia wojsk aagiel- | 
skich na Fulipinach, a zaraz potem poslaly! 
tam parę swoich okrętów. To powinno być dla | 
Avgli i Staców dostateczną wskazówką, że | 
wojna hiszpańsko-amerykeńska dopóty będzie | 
zlokalizowana, dopóki żadne z neutralnych mo- 
varstw nie zechce z niej korzystać. Pomi- 
jając ten geszeft, który Anglia cheiała zrobić 
ze Stanami, oba te panstwa nie mają in- 
nych punktów, na których możnaby zbu- 
dować ich sojusz. Zatem rozległy widok, 
roztoczony przez p. Ohansberlain, jest tylko 
ioglstym obrazem, a więc nikogo zaniepokoić 
nie mógł. 


Jednym niezaprzeczoay:a sukcesem mogą 
się pochwalić Stany Zjednoczone: wśród hała 
su wojny z Hiszpanią cichaczem zabraiy wy- 
spy Sandwichskie. en łup był zdawna przy- 
gotowany. Amerykanie, mieszkający na tych 
wyspach, obalili tamtejszą dynastyę, ogłosili 
republikę i chcieli odrazu przymknąć do Sta- 
nów, ule mocarstwa dały do zrozumienia, że się 
namyślą, czy taki zabór uznać. 
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nigdy nie pozwalą na zupełaą zgodę, leoz za- 
wsze reprezentuje op'zycyę, zastrzegł się prze- 
ciwko zbyt zsacznemu powiększeniu floty. Ale 
także naczelnik opozycyi „narodowej“ uznał i 
pochwalił „przawodnią myśl polityki hrabiego, 
Jako też jej metodą przeprowadzenia”, jak się 
wyraża rezolucya komisyi węgierskiej. Właś i- 
wie w obu komisyach znaiszł się tylko jeden 
delegat, który zganił tę metodę, przynajmniej 
w jednym punkcie. Tym zrsędą był rusofilski 
młodoszach Kramarz, który się gorszy, ża au- 
stryacko-węgierski rząd wspólny śmiał w kwe- 
styl mianowania gubernator: Krety zająć sta- 
nowi:ko samodzia!ne i nie ulegać bez zastrza- 
żenia kaprysnm dworu pstersburskiego! 

Pokrzepioby gorącem ' uznaniem komisyi 
delegacyjnych hr. Gołuchowski wozoraj stano- 
wcezo poparł kolegą ministra wojny, który z po- 
wodu dodatkowego kredytu 3) milionów zł. 
będzie wystawioay na zaciętą opozrcyą teore- 
tyczaie-konstytucyjną Dzięki roztropuej poli- 
tyce zagranicznej, w tej chwili stanowisko mo- 
uarchii przedstawia się wprawdzie pomyślnie. 
Ale na początku zatergu greeko-tureckiego sy- 
tuacpa była bardzo „niepewną“. Wtedy rząd 
wspólny nie mógł czskać na nową sesye dele- 
gacyi, lecz musiał pod własną odpowiedzialno- 
ścią zarządzić środki bezpieczeństwa. Także 
teraz niepedobua przewidzieć, co się stanie aż do 
przyszłej sesyi delegacyjnej? „Na półwyspie 
bałkańskim namnożyło się spore materyału pal- 
nego, często wystarcza iskra, aby wzsiecić pożar”. 
Świadczy o tem nieprzewidywana jaszcze przed 
miesiącem wojna hiszp:ńsko - amerykańska ! 
„Wchód jest strefą, w której niebezpieczeństwa 
nigdy nie są wykluczone, dla tego nie można 
zaniechać wydoskonalenią organizacyi wojsko- 
wej“. Te wywody minis' rą spraw zagranicznych 
zapewne przemówią do przekonania delegatów 
i uspokoją drażliwe skrupuły konstytucyjnego 
sumienia ! 

Równocześnie jeneral Krieghamer docze- 
kał się bardzo skutecznej pomocy ze strony — 
angielskiego ministra Chambarlaina. Przedwczo- 
rajsza mowa p. Chamberlaina, wygłoszona w 
Birmingheumie, stenowi dziś tło artykulów 
wstępnych wszystkieh dzienników tutejszych, 
a prawdopodobnie caiej prasy europejskiej. 
P. Chamberlain, były radyka/, który dzięki 
swym niepuspolitym zdolnościom w krótkim 
czasie w rządzącej obeonie Anglią koalicy: 
konserwatywnac-liberainej zdobył jedno z pior- 
wszych miejso, zawsze nakresla obrazy o dale- 
kich perspektywach. Osta aia jego mowa, obok 
zaciętej wejny hiszpańsko-amerykańskiej uka- 
zuje w pizyszłoświ, niekoniecznie dalekiej, woj- 
uę Angli z Rosyą o Ch'ny i Afganistan, skom- 
plikowaną wojnę angielsko-francuską o sporną 
sirefą nad Nigrem w zachodniej Afryce. Na 
dziś p. Chamberlain jeszcze nie jest ministrem 
spraw zagranicznych. Gdyby nim był, to 
przedwczorajsza mowa jego musiałaby nawet 
natychnnast wywołać groźne zawikłania z Ro- 
syą. Bo p. Chamberlain rządowi resyjskiemu 
glośno, wobeo całego świata, zarzuca dwulico- 
wość6, wiarułomstwe, złamanie danego słowa. 
Rząd rosyjski przyrzekł angielekiemu, że zaję- 
ts ma wschodnim brzegu Onin porty pozostaną 
„wolnemi*, że więc poddani innych mocarstw, 
in concreto Anglicy, przybijaóć tam będą bez 
wszelkich szykan i utrudnień, Teraz zaś wła- 
dze rosyjskie w porcie Artura domagają się od 
przyjezdnych legitymacyi, paszportów, po czem 
mogą  nasiąpió różne inne szykany, nie- 
zgodne z pojęciem wolnego portu. Mote ta 
rzecz wyjaśni się jeszoze w sposób, który nie- 
co złagodzi rozdrażnienie, panująca dziś wAn- 
gli. Ale ta metoda rosyjska na wschodnich 
kresach Ch'a przypomiba poniekąd — pomi- 
nąwszy dawniejsze preoedencye, np. Butum! — 


i | zachowauie się Rosyi wobdew sprawy kreteń - 
Więc skoń- skiej. Tylko, że nagly z%*rot od blokudy Kre- 


ezyło się na tem, że była niby cdrąbna repu-|ty 1 utrzyjuania status qUo ante do zapropo- 


blika sandwichska, tyiko pod Opieką Nisnów. 
Teraz sama ta republika ofiarowała się Bia- 
ncm być stacyą ich po drodze do F:lipimów, a 
w Waszyngtonie na to się gedzoro i postano- 
wiono ją zaokupowaó. Skończyła się tedy trzy - 
letnia komedya. 

Jest tedy jedea sukces, lecz jędnocześaie 
powstał jeden kiopot. Długo nie wiedziano, 
gdzie się obraca flota hiszpańska, która nie 
ukończywszy uzbrojeń przy wyspach portu- 
galskich Zielonego Przylądka (Cap Verde, pod 
Afryką) odpłynęia na teatr wojay. Kursowaly 
o niej różne pogłuski, a w końcu mówiono, że 
wrócia do Kadyksu. Dopiero teraz się dowie- 
dziano, że ona spokojuie nabierała węgiel i 
kończyła swe uzbrojeuia na Aatyilach, w por- 
cie francuskiej wyspy Martimiki, skąd właśuie 
wyruszyła do boju z flotą amerykańską. Z te- 
go powodu admirał Sampson przerwał bombar- 
dowanie Portorika, a admirał Sohley pomknął 
ze swą lekką eskadrą z Atlantyku ku An- 
tyllom. Obaj oni chcą razem zmierzyć się z 
flotą hiszpańską. Będzie tedy lada chwila pı- 
twa na morzu, gdzieś pod Kubą. Ale z tego 


4 |SIę okazuje, że Francya z całą świadomością 


złamała neutralność, więo oto kłopot dla 
Amerykanów, jak posiąpió z Francyą: czy 
protestować, czy machnąć ręką, bo może być, 
że Franuya tylko czeka, aby się obrazić 1 jawnie 
stanąć po stronie Hiszpanii. f 

A na dobitek ludność filipińska uzbroiła 
się, stworzyła korpus 25-tysięczny i srodze 
dokucza admirałowi Dewey, zaś ua Kubie 1 
Porturiko nie dotąd mie potrafili Amerykanie 
zrobić, ehQGIaŻ wojna trwa już 23 dni. 


Sukcesa hr. Grołuchowskiego, 


Piszą nam z Wiednia, 15 maja: |, | 
Takze w komisyi delegacyi węgierskiej 
hr. Gołushowski wczoraj dosiąpii głośnego vo- 


nowania ks. Jerzego Na gubernatora Kcety, 
dokonali się nie w dwóch tygodniach, lecz po 
6 miesiącach. W każdym razio mowa Cham- 
bsrlaina potężnie wspiera jensrała Krieghame- 
ra, a pośrednio podkreśla także wczorajsze u- 
wagi p. Głołaehowskiego © niebszpieczeństwach 
nagrolmadzunego na połwyspie kalkańskim ma- 
teryaiu palnego. Niedźwiedź i wieloryb, zanim 
rzucą się na siebie, z pewnością dołożą wsze|- 
kich starań, aby wywołać rozruchy na półwy- 
spie baskuńskim. „Acherontą movebo !* Austro- 
Wegry mają więc aì nadto powodu czuwać i 
spieszyć się z,wydoskonalenien swej organizacyi 
wojskowej. 

Ze hr. Gołuchowski czuwa sumiennie i u- 
miejęunie, i że, pomimo chaotycznych „stosun- 
ków bez pocievhy“, jak się wyrazi o Austryi, 
i pomimo sztucznie hodowanego od wielu lat 
a wprost samobójczego antagonizmu pomiędzy 
Auswyą a Węgrami, może jedaak liczyć na 
gorliwe poparcie parlamentarne, zwiaszoża 
uzech głownych czynników narodowych mo- 
narohii Niemców, Polaków i Mudziarów, — o 
tem świadczą wymownie rozprawy: rezolucya 
komisyi delegacyjnych. Możemy być dumni z 
tego, że rodowity Polak tax chlubnie na na- 
czelnem stanowisku ImONATChII wywiązuje się 
z zadania, trudniejszego, niż było zadanie jego 
poprzedników od lat 30, & w dzikiem rozua- 
miętnieniu narodowościowem stanowi to blogą 
pociechę, że ani z jednej strony nie podniosły 
się protesta lub zastrzeżenia przeciwko polskie 
mu charakterowi ministra. W nawiasie mówiąc, 
w kołach najpeważniejszych zapewniują, że sto- 
sunek hr. (rołuchowskiego do prezesa gabinetu 
austryackiego jest nadzwyczaj ścisły 1 przy- 
jezny, oparty na zupełnej zgodnośsi w.doków 
1 ce.ów co do ogólnej polityki monarchii. Wia- 
domo, że stosuuek hr. Gołuchowskiego do ba- 
rona Bauffego od samego początku był przy- 
jazny, Przynajmniej więć w tych najwyższych 
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Skonstatowanie faktu tego nie zawiera żadnej 
inkryminacyi dla gabinetu hr. Badeniego. Sam 
fakt, że ten gabinet po wielkich trudnościach 
zawarł ugodę z Węgrami, pozostanie chlubną 
zasługą całego gabinetu, a w szczególności d-ra 
Bilńskiego, i pozostaja tylko do życzenia, aby 
jego: następca, ulegając pokusie de faire mieux, 
nie zwichnął tego działa. Bo rzeczywiście sto- 
sunki Europy, a raczej całego starego i nowe- 
go świata dzisiaj nie pozwalają na to, aby spo 
rem O.. traktat handlowy austryacko-węgierski 
narazić monarchią na zniknięcie z rzędu wiel- 
kich mocarstw. ` 


—— 


W sprawie obsadzania 


posady dyrektora w gazowni miejskiej. 

IL Ale wyjdźmy poza obręh gazowni. 

Najważniejszą część robót polega na ukła- 
daniu rur i na to jesteśmy bardzo czuli, gdy 
przykry zapach gazu daje się nam we znaki. 
Z tego względu należy bezwarunkowo starać 
się o to, aby rury były uszczelniane należycie 
a rzecz to niełatwa, gdyż od niepamiętnych 
czasów mechanicy walczą z tą ogromaą trudno- 
ścią, która tutaj się zawsz» nasuwa. A czyż nie 
jest rzeczą śaisłego rachunku, jaki przekrój należy 
dać rurem gazowym, z czem chemik nie jest 
obeznany tylko empirycznie? ozyż dalej fun- 
kcyonowanie motorów gazowych, które wyszły 
z pod rąk mechaników, nie powinno leżeć we 
krwi dyrektora gazowni? A plany rurooiągu, a 
niwelacya ich, czyż znajomość tego nie potrze- 
buje być wymaganą od tego dyrektora? A czyż 
temu za znajomością rzeczy jest w stanie po- 
doła$ chemik? I obliczenie rur i motor gazo- 
wy i niwelacya i zdjęcie jest mu obce, bo ani 
się tego uczył, ani w praktyce tego nie stoso- 
wel. — A we Lwowie tego tak bardzo potrze- 
ba — bo ani rur n'gdy nikt nie obliczał, tyl- 
ko kładziono je na chybił trafił, czego dowo- 
dem, że gaz w wielu miejseach nie wystarcza, 
ani motory gazowe nie chcą chodzić wskutek 
braku odpowiedniego ciśnienia i gwałtownych 
zgiąć w rurociągu lwowskim, ani nie ma planu 
niwelacyjnego rurociągu, a wskutek tego i jn- 
nych powodów gaz jak to mówią „marznieś 
a o planie sytuacyjnym, to już chyba ani za 
życia przyszłego dyrektora mowy być nie mo- 
że, tak trudno bądzie go odtworzyć. Tem 
wszystkiem musi się dyrektor przyszły na 
gwait zająć, ażeby naszą nędzę gazową, świa- 
towej już sławy usunąć — a wszystkie te czyn- 
ności czyż leżą w zakresie chemika? A postę- 
py w palnikach gazowych uskuteczniene w ostat- 
nich czasach na wzór Żżarowej lampy elektry- 
cznej polegające na żŻarzaniu się eiał, czyż nie 
są to Gzystaj krwi procesy termo-mechaniczne, 
z którymi mechanik spovyka się w każdej te- 
chnice oświetlenia? Gdzież tu jaki proses cha- 
miczny, jakieś odkrycia dokonane na polu te- 
ehnolvgii chemicznej, o których wspomina ar- 
tykuł Słowa pelskiego? 

A gdybyśmy teraz przypuścili, że gazo 
wnię powiększać się bądzie, że więo przybędą 
nowe aparaty, gazometry itp. wszystkie rze- 
ozy, które wyjdą z fabryk maszyn,a nie z fa- 
bryk chemicznyeh, pytamy kto je potrafi lepiej 
odebrać, ocenić, wypróbować, instalować, jak 
nie iażynier-mechanik, który te aparaty sam 
konstruował i posiada znajomość przedmiotu z 
pierwszej ręki? Czyż w tych wszystkich czyn- 
nościach, począwszy od racyonalaego prowa- 
dzenia ruchu do zadowolenia i szybkiej obsługi 
publiczności a dalej do nowych instalacyi i po- 
większania zakładu gazowego, jest jakakolwiek 
akcya ohemiozna, któraby wymagaia szczegól- 
miejszej znajomości chemii? Odpowiedź na to 
pozostawiamy myślącemu czytelnikowi. 


Nie cheąc naprowadzać innych okoliczno: 
$ol czysto technicznej uatury, sądzimy, Żeśmiy 
byli w stanie udowodnić, ża tax budowę jako- 
teź 1 prowadzenie ruchu gazowni z natury rze- 
Gzy, z natury stadyów, z natucy przaważają- 
cych ilości problemów mechanicznych w pra- 
kyce gazowej należy w dobrze zrozumianym 
interesie gminy oddać inteligentnemu anżynie- 
rowl za siadyami mechaniczuemi, który dął się 
nam poznać jako rzeczywiście tęgi inżynier. 

Ale byłoby grzechem, w obec gminy, by- 
loby tormalnem ruzmyślaem zatajeniem prawdy, 
gdybysmy przy dzisiejszym stanie rzeczy, nie 
zwrócili uwagi czynników decydujących, na 
nader szybką utratę samodzielności zskładów 
gazowych za granicą. Od chwili, gdy miasta 
niemieckie mająca już zakłady gazowe własne 
zaczęły zajmywać się kwestyą wodociągów, 
spotykamy się coraz częściej z tym faktem, że 
zarząd gazowni i wedooiągów w jednej ręce 
spoczywa — a ostatnimi czasy gdy elektro- 
technika zaczęła odgrywać waźną roig w go- 
spodarce miast niemieckich i ta gałęź przemy- 
słu straciła swą odrębność. administracyjną i 
dziś memy miasta niemieckie, które pod jedną 
dyrekcyą zarządzają zakładem gazowym, elek- 
trycznym i wudoorągowym. Na pozór wydaje 
się to prawie niemożliwe, aby tak różnorodne 
zawody skoncentrować było można — a prze- 
cież tak jest w istocie 1 brak tylko miejsca 
zniewala nas do tego, że nie będziemy trudzić 
czytelnika wyczerpującą statystyką, 

Pomijając na razie kwalfikacyę dyrektora 
do objęcia takiego stanowiska, zapytajmy się, 
jakie mogą być powody, że miasta niemieckie 
nie wykluczając i wielu miast w Anustryi za- 
ehodniej zaprowadziły ten stan rzeczy i kreo- 
wanie jednego dyrektora odpowiedzialnego nad 
tymi trzema zaktadami „Jako rzecz praktyczną 
uznały. Odpowiedź zwodnicza i błędna nasuwa 
się odrazu a mianowicie, że taniej będzie mie* 
jednego dyrektora jak trzech. — Tymezasam 
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wszachnie, że tak rury gazowe, jak rury wo- 
dociągu, jakoteż i kable elektryczne leżą w u- 
licach i że dla każdego ich ruchu lub naprawy 
musi być zdjęty kosztowny zazwyczaj bruk u- 
liczny, a dalej że przewody ta wchodzą do do- 
mow prywatnych. Czy można sobie wyobrazić 
większy chaos, jak wówczas, gdy np. trzech 
samod ielnych dyrektorów zacznie gospodaro- 
wać na ulicach, lub w domach prywatnych je- 
den przekłądając rury gazowe, drugi wodosią- 
gu trzeci kable elektryczne — a każdy w in- 
nym czasie itd. 

Ileż to karamboli, uszkodzeń, przypadków 
a przedewszystkiem ile kosztów na ciągłe re- 
psracye bruków? A jeżeli do tego jeszczai zła 
wola i niechęć pojedynczych dyrektorów po- 
między sobą się wmięsza, to kto na tem cierpi 
najwięcej jak nie gmina? Poznaty i wyprakty- 
kowały to miasia niemieckie, że przez tworze- 
nie wspólnej dyrektury oldaje się wszystko 
w jedną odpowiedzialną rękę kierującą i choć 
dyrektora takiego trzeba lapiej honorować, to 
opłaci się to sowicie, ale nie przez to, że dyre- 
ktor ten bądzie brać pansyę mniejszą jak 
trzech dyrektorów oddzieluych, ale przez t9, 
że on będzie zarządzać wszystkimi przewoda 
mi, czy one służą do przeprowadzania gazu, 
czy wody, czy elekcryczności, — że on jeden 
będzie mógł obmysleć stosoway czas, w któ 
rymby równocześnie mógi rozpocząć roboty 
na trzech tych przewodach, — że on- będzie 
mógł utrzymywać w ewidencyi ściślej i plan 
i niweletę tych przewodów i t. p — że tylko 
przez jeg» baszną a oględuą gospodarkę będzie 
można tysiące rocznia zaoszczędzić na napra- 
wach bruków, rujaacyi ulio i doraów prywa- 
tnych. Tak ta sprawa przedstawia się na Za- 
chodzie, a z teg» doświadczenia, gdy ono jest 
dobre, powinniśmy korzystać, Bać przecie i u 
nas choć zwolna, ale mamy nadzieje, że nasze 
ulice zaczną się zapałniąć wkrótce rurami wo- 
dociągowemi — wtedy będzie najodpowiedniej- 
sza pora równocześnie naprawiać zdezelowany 
gazociąg. A ozyż można to bądzie przeprowa- 
dzić najmuiejszym kosztem, giy będzie dwóch 
dyrektorów, jeden gazowy, jeden wołociągowy. 
Zdaje nam się, że po tem cośmy powiedzieli, 
sprawa ta i w stadyum budowy wodociągów 
i później wymaga jednsj kierującej i odpowie- 
dzialnej rąk. A gdyby gmina miasta Lwowa 
zdecydowała się przecież raz na otwarcie sta- 
oyi cenśralnaj elektrycznej bodaj dla środka 
miasta, to czy nie jest wskazanem, aby cała 
kwestya oswietlenia była za przykładem Za- 
chodu zjednezona w jednem ręku? Ta juź 
nie wzgąd czysto techniczny, ale wzgląd ku- 
piecki, wzgląd czystej konkurencoyi wymaga 
tego, aby kwestya oświetlenia była w jednem 
ręku. — A to przyszłość nie daleka Na razie 
pewną jest rzeczą, że będą wodociągi — a 
wtedy należy przypuścić, że idąc za przykła- 
dem Zachodu przyszły dyrektor gazowni bę- 
dzie zarazem dyrektorem stagyi wodociągowej. 
Ą w obec tego należy naprzód juź o tem po- 
myśleć i o tem przypominamy, aby w przy- 
szłości nie było za późno, aby z tego zapo- 
mnienia nie wynikła zanadto wielka ofiara 
fiaansowa ze strony gminy miasta Lwowa 
i pojedynczych właścicieli realności. A jeżeli 
to przypominamy obecnie to dlatego, że zda- 
niem naszem przy obecnej, obsadzie dyrektury 
trzeba horyzont naszych pojęó w tych kierun: 
kach rozszerzyć koniecznie i wybrać takiego 
kandydata, któryby zadaniom wymienionym 
również mógł sprostać. A oba te zakresy dzia- 
łania tak wodociągów jak elektrotechniki leżą 
w kompetencyi tylko inżyniera mschauika, 
który zarazem jest elektrotechnikiem. 

, Waeikie maszyny wodociągowe wymagają 
znajomości mechanicznej tych kolosów, jedaem 
słowem zaakomitej i te kolosy mogą być po- 
wierzone opiece tylko wytrawnego mechanika, 
który nie tylko z konstrukcyą, ale z rucham 
wielkich maszyn jest obzuajomiony. Pod tym 
względsm należy wymagać, aby przyszły dy- 
rektor mógł dać dowody, że sprawa mechani- 
cznej eksploatacyi wodociągów nie jest mu 
obeą, że na sprawę tę ma fachowy pogląd. A 
źe i miejska stacya caatralna elektryazna przy- 
być może we Lwowie, a tylao z zakładem 
gazowym połączoną być winua, to jeżeli tylko 
można, naieży z przezorności z pomiędzy kan- 
dydatów wybrać takiego inżyniera mechanika, 
który wedle ustaw austryaskich mógłby być 
kierownikiem odpowiedzialnym elektrycznej 
staącyi centralnej, to jest, któryby mógł się wy: 
kazać dostateczną praktyką elektrotechniczną. 
(Rozp. z 25 marca 1688). 

Tyle co deo kwalfikacyi technicznej przy- 
szłego dyrektora — pozostaje nam chyba tylko 
dodać kilka stów o kwalifikacyi przyszłego dy- 
rektora jako komercyalisty. I w tym względzie 
zaznaczyć musimy, ża przyszły dyrektor, jako 
odsprzedający czy to gaz czy wodę czy elek- 
tryczność, musi stykąć się z publicznością, nie 
obce muszą byó dla niego formy kupieckie, 
stosunki przemysłowe i ustawowe naszego kra: 
ju. Zresztą ta potrzeba znajomości naszych sto- 
sunków już tyle razy była podnoszoną przy 
innych sposobnościach, że dłużej przy niej za- 
trzymywać się nie będziemy. Natomiast pragnie- 
my zaznaczyć, że nietylko powinno się wyma: 
gaó od kandydata tej znajomości stosunków 
krajowych ale na odwrót kandydat powinien 
być również znany nam osobiśsia bliżej, gdyż 
osobistą dzielność i charakter szezególniej te- 
chnika, poznaj się po jego ezynach zawodo- 
wych. A już nisjsdnokrotnie byliśmy świadka- 
mi smutnych doświadczeń, že osobistości nie- 
znane nam blikoj a pozornie ukwalifikowane, 
których dzielność oiobistą poprzedzała fama i 
zekiama, później okazały się niezdolne i obo- 


w takich wypadkach nikt o wydatkach na cy- |iężne do spełnienia misyi, jakie im u nas po- 


rektora nie myśli, a uzasadnienie tej praktyki 


tum zaufania. Wprawdzie hr. Apponyi, który „ferach monarchii panuje pooleszająca zgodą.| w czem innem zupełnie polega. Wiadomo po- 


wierzono. Wybierajmy tedy z pośród kandyda- 
tów tych, krórej bliżej znany, na których dzia” 


łalność z bliska się przypatrujemy, a którzy 
dają nam jak największą gwarancyę, Że z za- 
dania im poruczonego wywiążą się najlepiej. 

Streszezając nasze zapatrywania na spra- 
wą obsady przyszłej dyrektury, sądzimy, że w 
interesie rozwoju prawidłowego przyszłej gos- 
podarki gminnaj należy posadę dyrektora na- 
dać inżynierowi-mechanikowi, który by o ile 
możności mógl dać rękojmią dopełnienia tych 
warunków, które obszerniej wyłuszezyliśmy. 
A ża w takich wypadkach i zagraniea powie- 
rza kierownictwo zakładów tych nie chomikom, 
ale inżyniercm-mechanikom, to pozwalamy so- 
bie przytoszyć kilka wybitniejszych gazowni, 
którysh kierewnikami byli inżynierowie-mecha- 
nicy. Niech nazwa miast da przytam raisrę 
wielkości tych gazowni w obec gazowni lwow- 
skiej. Inżynierami a nie teshnologami, byli na- 
stępujący dyrektorowie gazowni: Grischow 
(Halberstadt), Lang (Karlsruhe), Pazzani (Rot- 
terdam), Rau (Budapest), Sy (Regensburg), 
Knoblauch Dietz (Monachium), Böhm (Stutt- 
gart), Haase (Hamburg), Kurgas (Riga), Gill 
(Berlin), Kümmel (Altona). Horn, który wybu- 
dował zakład gazowy we Lwowie i Krakewie, 
a który był dyrektorem gazowni i wcdociągów 
w Bremie nie był technologiem-chemikiem. Zna- 
ny aam powszschnie p. Julian Wang, posiada 
studya mechaniczne, O jego dwielności jako dy- 
rektora gazowni w Stanisławowie, a ekecnie 
dyrektora nawet Towarzystwa chemicznego 
nikt nie wątpi. A najsłynniejszy dr N. H 
Schilling, który na pelu gazownictwa jest pierw- 
szym, z którego jedysych dzieł gazowniczych 
w całem tego słowa znaczeniu, korzysta każdy 
dyrektor największych nawet gazowni, czyż 
byi technologiem-chemikiem? Jako inżynier 
dróg i mostów bez żadnej praktyki w gazo- 
wnietwie, od rysownicy i przyrządu niwelacyj- 
nego został powołany de objęcia nadzoru nad 
zakładami gazowymi w Hamburgu, a to w ten 
sposób, że musiał nazajutrz po uwiadomieniu i 
zaoferowaniu mu tej posady, objąć gazownię i 
rane wydać rozkazy setee robotników, których 
w gazowni miał do dyspozycyi. A wywiązał się 
z tego zadania znakomicie — a te dlatego, bo 
był tęgim inżynierem, znano go jako takiego i 
nie wahano się cddać mu w zarząd zakładów, 
które wymagały przedewszystkiem osobistej 
dzielności inżynierskiej. 


Rewolucya w Medyolanie, 


Naoczny świadek podaje następujący opis 
krwawych wydarzeń w Medyolanie w d. 7 b. m.: 

„Około godziny drugiej po południu za- 
uważyłem ogromne ożywienie ruchu. Paroty- 
sięczny tłum Judzi zjawia się w ulicy Turynu, 
naprzeciw niej zaś wychodzi oddzia! piechoty 
i liczne szeregi lanzyerów. 

Przywódzcy wrzenia zaczynają zdzierać 
szyldy, wpadają do domów, włażą na dachy i 
stamtąd ciskają na wojsko dachówki i cegły. 
Pozostali na ulicy wyszukują w sklepach pak 
i pudeł drewnianych i nmapełniają je ziemią, 
wydobytą z pod bruku, wyważonego drągami 
żelaznemi. Wojsko stoi pod gradem pocisków 
z dachów i zaimprowizowanych barykad. Poło- 
żenie staje się eoraz gorsze, gdyż cegły i da- 
chówki zaczynają ranić i zabijać ludzi przecho- 
dzących ulicą. Jakiś chłopczyna, uderzony ee- 
głą z dachu, tuż około mnie pada trupem. Ja- 
kaś dama, rażona w skroń drągiem, spadającym 
niewiadomo skąd, również pada bez ducha. 
Nadjeżdża wóz, napełniony oiężkiemi kamie- 
niami. Tłum wpada va wóz, pzewraca go i u- 
klada kamienie, jako fnndamenty barykad. 

Wojsko wreszcie bierze się do przywrówe” 
nia porządku. Lansyerzy puszczają konie ma- 
łym kłusem i szarżują z lancami, wysuniętemi 
naprzód. Tłum zwraca się do ucieczki, ale tłok 
udaremnia usiłowania. Kobiety, których naj- 
więcej w pierwszych rzędach, wrzeszczą jak 
opętane. Rozlegają się strzały rewolwerowe. 
Teraz piechota idzie z bagneiami na karabi- 
nach. Rozlega się komenda, krzyki, jęki. Krew 
zączyna płynąć na dobre. 

innej znów dzielnicy przywódzeami 
ruchu są studenci. O godzinie 4tej po południu 
nadchodzi po Via Victoria tramwaj parowy. Tłum 
złożony z tysiąca robotników i tysiąca niedo- 
rostków, rzuca się na pociąg tramwajowy, obala 
wagony i podpala je. Nadbiegs oddział 4go puł- 
ku piechoty, który chce rozpędzać napastników. 
Gdy wezwania i kłucie bagnetami nie skutkują, 
oddział rozciąga się w długą linię i daje ognia. 
Kilkunastu ludzi pada. 

Na Corso Garibaldi, w pobliżu ulicy Pa- 
lermo i św. Symplicyusza, wznoszą się bury- 
kady, zbudowane meono z bruku i belek dre- 
wnianych. Znać na nich rękę umiejętną mura- 
rza z zawodu, a może nawet budowniczego. 
Przybyłe wojsko atakuje i po godzinnej walce 
zdobywa wreszcie karykadę, zasłaną trupami. 

Zaburzenia lombardzkie mają przedewszyst- 
kiem charakter republikański, antydynastyczny. 


Stolica Lombardy, Medyolan, zwana Paryżem į 


włoskim, jest najpoważniejszem ogniskiem umy- 
słowem, przemysłowem i handlowem Włoch 
północnych i zgadza się bardzo niechętnie na 
przewagę prowincyi południowych. Przekona- 
nie, iż, po zrzuceniu z siebie teraźniejszych sto- 
sunków politycznych, Lombardia i Medyolan 
zyskają pod każdym względem, rozszerza się 
coraz więcej wa Włoszech północnych i czym 
z Medyolanu siedzibę repuvlikanów, niezado- 
wolonych z dzisiejszego systemu rządu. Podatne 
tło do tych tendencyi separatystycznych sta- 
nowi niechęć jakoby rasowa i ogromne różnice 
charakteru pomiędzy medyoiańczykami a po- 
łudnioweami. Od czasu, jak Medyoian pozostaje 
pod rządem obecnym, po raz pierwszy ujrzano 
w tem mieście barykady, po raz pierwszy plą- 
drowano pałace rządowe i magnackie. 

W rzędzie zawieszonych przez rząd dzien- 


ników znajduje się największy włoski dziennik j tylko, że nie było w nich „żadnej nikczemno 
Secolo, organ inteligency: i najbardziej wpły- | Popierał w nich tylko politykę ugodową 
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ne sceny, rozegrane w końcu ubiegłego tygo- 
dnia w miasteczku Minervino Murge, nisopodał 
Bari. Wszystko tu było spokojne, choć burza 
już się zerwała w innych miejscowościach oko- 
licznych. Lndność miasteczka odznaczała się 
nawet względną zamożncścią i zdawało się na 
pozór, że nikt nie myśli o rozruchaeh i bary- 
kadach. Nagle ni stąd ni zowąd zahuczała bu- 
rza i zamianiła się wkrótes w huragan. Było 
to tak. Jakiś robotnik zażądał w sklepiku pie- 
karskim chleba i gdy kupiee oznaczył cenę 40 
centimów, robotnik odparł energicznie, że wię- 
cej nad 30 nie zapłaci. Przyszło do kłótni ha- 
łaśliwej, która sprowalziła do sklepu komisarza 
polisyjnego. To stało się sygnałem straszliwej 
i awantury. Tłum zaczął się gromadzić i pora- 
niwszy komisarza, zabrał się do plądrowania i 
podpałania. Szturmem wzięto ratusz, szkoły, 
kasy podatkowe, pocztę, lombard itd., a nastę- 
puie zabrano się do wielkich młynów firmy 
Barletta i rozdano między ludzi wszystkia na- 
gromadzone tu zapasy mąki. 

Tłum szalał. Uderzcno na kank ludowy, 
a gdy kasy żelazne oparły się wszelkim usiło- 
waniom rozbicia, puszszono gmach cały z dy- 
mem. Petem rzucono się na domy prywatne i 
szturmowano przedewszystkiem dom bogatego 
d-ra Brandi. Właściciel drzwi zaryglował i z 
okien groził rewolwerem. Napróżno. Siekierami 
zaczęto bramę rozbijać. Strzelił, Jaden z roko- 
szan otrzymał ranę w nogę. Strzelił znowu. Ja- 
kiš ehłop padł trupem na miejscu. A tłum, 
ślepy na wszystko, pijany nienawiśeią nie ustę- 
pował. Wyważono drzwi. Dr. Brandi ueiekł 
przez dach do ogrodu Dopędzono go i zaszty- 
letowano. Zona jego była ciężko ohora. Ktoś 
ze służby ukrył ją w stajni, gdzie ze strachu 1 
wzruszenia ducba wyzionęła. Oblano dom naftą 
i puszczono z dymem. 

Potem motłoch udał się do domu Barletty, 
bogatego właściciela młynów. Gdy tłum stanął 
przed domem milionera, służba zrazu powitała 
go strzałami, A gdy środek ten okazał się bez- 
skutecznym, Barietto rzucił między napastni- 
ków 1000 franków w drobnej monecie niklo- 
wuj. Napróżno. Pałac zdobyto szturmem i teraz 
rozegrała się straszliwa scena. Baurletto zaczął 
sią targować o życie. Ofiarował tysiące, dzie- 
siątki tysięey, wreszcie cały majątek. Tłum po- 
został głachym. „Chcemy twojej glowy“ — za- 
wołał. I zamordowano go uderzeniami siekiery. 
Zdołał jeszcze zawlec się pod łóżko i tam 
skeonał. Źonę Barletty poraniono ciężko, a 
dzieci byłyby z balkonu zrzuconena ulieę, gdy- 
by nie energiezna opozycya kilku wieśniaczek. 

Podobne sceny rozgrywały się aż do wie- 
ozora. W końcu nikt już nie odważył się bro- 
mió. Otwierano drzwi dobrowolnie i oddawano 
wszystkie pieniądze. 

Gdy około wieczora ukazało się wojsko z 
pobliskiego miasta, tłum, w łupy bogaty, zni- 
knął z widowni. Miasto wygląda jak po zbom- 
bardowaniu. Cała okolica jest biała w skutek 
rczsypamej mąki, a na drogaeh psłno złota. 
srebra i kosztowności, pogubionych przez ucie- 
R rokoszan. Wojsko aresztowało 250 
os . 


— 


Co i o czem piszą, 

Ksiądz Stojałowski nadesłał do redakcyi 
Kuryera lwowskiego sprostowanie, w którem za- 
przeczą rozmaitym zarzutom, uczynionym ma 
przez to pismo. I tak nieprawdą nazywa ks. 
Stojałowski twierdzenie, jakoby miał pt zwole- 
nie na pobyt w Rosyi, jakoby kiedykolwiek 
miał zumiar przekradać się przez granicę ro- 
syjską. Zaprzecza on również, jakoby miał ją- 
kies noone konszachty z ambasadą rosyjską 
w Wiedniu i jakoby dzięki jej wpływom przy- 
jętyra został w swoim czasie do dyecezyi anti- 
warskiej i wogóle jakoby miał jakieś stosunki 
polityczna z urzędowymi figurami rosyjskimi. 


by pisywał w języku rosyjskim  koresponden- 
oye do Warszawskiego Dniewnika, a przyznaje 
tylko, że pisywał je w języku polskim. Ko- 
respondencye te zawierały jego zapatrywania 
na ugodę polsko-rosyjską. 

Kury:r lwowski, zamieszczając to sprosto- 
wanie, dodaje od siebie komentarz do niego, 
w którym stara się unicestwić wywody ks. 
Stojałowskiego, albo tak je oświetlić, żeby ra- 
czej wydawały się częściowem przyznaniem się 
do winy, niż jej zaprzeczeniem. Z komentarza 
tego wyjmujemy kilka ustępów. Oto co pisze 
Kuryer o przekradaniu się ks. Stojałowskiego 
przez granicę rosyjską : 

Zamieszkały w pobliżu granicy rosyjskiej wły- 
ściania Antoni P... pisał nam wówcz s, gdy ks. Sto- 
jałowski był ekskomunikowany i ukrywał się przed 
że z polecenia „xsiędza prałata" część jego „ma- 
natków* przez granicę przeniósł i jego samego 


ski nazywa niedorzecznem przypuszczenie, że chciał 
Bię przekradać przez granicą, skoroby miał paszport 
i pozwolenie na pobyt w Królestwie i skoro „do 
| Boi prowadzą drogi żelazne i wodne nie z samaj 
| Galicyi, ale też z Prus“. W zimie „drogą wodną* 
trudno było jechać, a na drodze żelaznej i wogóle 
na każdym posterunku pogranicznym austryackim 
aresztowanoby go wtedy niezawodnie. To tłómaczy, 
dlaczego chciał się „przekradać*, Paszport poprze- 
dnio pokazywał ks. Stojałowaki w Cieszynie kilku 
osobom i sam mówił, że w razie potrzeby może 
schronić się do Rosyi, bo ma pozwolenie. 


O korespondesncyach zaś ks. Stojałowskie- 
go do Dniewnika Warszawskiego tak pisze Ku- 
ryer Lwowski : 

Nikt nie twierdził, że ka. Stojałowski bezpo- 
średnio posyłał kerespondencye do Warszawskiego 
Dniewnika, Nie mógł tego rabić, bo nie umie po 
rosyjsku. Przyznaje się jednak, o co nam głównie 
chodziło, że pisał korespondencye po polsku, dak 
ci“, 


wowego mieszczaństwa medyolańskiego, bezwy- ! szwanku należnej wobec Austryi lojalności" i z go- 


znaniowy i skrajnie liberalny. 

Zapurzenia ostatnie ześrodkowały się prze- 
ważnie przy Porta Volta, w pobliżu cmentarza, 
na którym pochować właśnie miano kilku po- 
ległych w dniu poprzednim przywódzeów ru- 
chu. Kilka szwadronów kawaleryi rozpędzało 
tu tłumy, wyrażające głośno zamiar odebrania 
trumien grabarzom. Następnie tlum pociągnął 
na Centralny dworzes kolejowy, pomimo, iż 
punkt ten od samego rana otoczony był przez 
oddziały wojskowe. Usunięci z okolie dworca 
kolejowego, wiehrzyciele gromadzić się zaezęli 
na pobliskiem Corso Venezia, gdzie zburzyli 
miejski budynek celny. Najkrwawsze zajścia 
wydarzyły się na Vis Torino, najruchliwszej i 
najsilniej handlowej części miasta. W ciągu 

ku godzin naliczono tum 40 trupów. 

W okolicy Medyolanu szalała także burza 
rewolucyjna. 


Oto np. Corriere della Sera opisuje potwor- 


Żądajcie wszędzie 


j 
j 


dnością, nie biorąc za to złamanego grosza. O chęć 
zdobycia grosza w tym wypadku nikt ks. Stojałow- 
i Bkiego nie posądzał, „braku lojalności* my wyka- 
zywać mu nie będziemy, pozostawiając to zadanie 
właściwym czynnikom, natomiast z naciskiem po- 
nownie stwierdzamy, że treść tych elukubracyi i ton 
ich były nikczemne. Nie możemy obecnie przytaczać 
dłuższych wyjątków, te „kawałki*, które mamy pod 
rąką wystarczą. List „prawdziwego Polaka“, o któ- 
'rym Warszawskij Dniewnik gam się wygadał, że 
|jest on „wybitnym działaczem politycznym w Ga- 
licyi i że wkrótce staną za nim „nie setki i ty- 


ią ale miliony ladu“, ten list zawiera takie 


oto zdania : 

Zaznaczywszy, że „prawdziwi Polacy“ przy- 
chylni Rosyi muszą milczeć, bo głosy ich zagłusza 
„oddana szlachcie i Niemcom prasa* do spółki z po- 
licyą, ks. Stojałowaki pisza: „Tym sposobem tru- 
dną jest walka, ale też tem silniejsze stają Się prze- 


Wspierajcie przemysi krajowy | 
TUTER BIERZOJOWSKIEGO! 


©Qdznaczonych dwoma medalami zasługi. 
Należy ntrzedz się przed naladownictwem, 


| 


w razie potrzeby ma przeprowadzić. Ks. Stojałow- | Lówenherza , 


| 


„bez | nie ajenci wyszukiwali ludzi takich, którzy za- 


- 


| mują się oni rosyjaką ideą państwową i orzeżwia- 
jącym duchem Słowiańszczyzny*, Przejęty „rosyjską 
ideą państwową“ ks. Stojałowski z pogardą mówi 
o „zwodniczych konstytucyach niemieckich“ i twier- 
| dzi: „Doświadczenie nauczyło ich (prawdziwych Po- 
| aków), że konstytucya wyszła tylko na korzyść 
szlachty i żydów, że pozwalając na konfederatkę, 
zniweczyłaą dobrobyt i doprowadziła do nędzy, apo- 
prowadzi do walki bratobójczej i zguby, jeżeli mają 
się spełnić brednie Badenich i Popowskich". Rosya 
żąda od Polaków tego samego, czego wymagają 
Austrya i Prusy, a prawdziwi Polacy „woleliby się 
uczyć po rosyjsku* i „połączyć się węzłem miłości 
i braterstwa z całą Słowiańszczyzną*. Kto żąda 
szczerości od drugich — pisze dalej — sam powi- 
nien być szczerym. Niechaj Polacy żywią szczerą 
miłość do rosyjskiego naradu, do rosyjskiej idei 
państwowej, do Słowitńszczyzny, niechaj szczerze 
zerwą wszelkie stosunki z wrogami Słowiańszczyzny, 
Niemcami..* „Prasa „niemiecka nazwała obietnice 
rosyjskie „kłądnymi ognikami*, ale jeżeli gdzie szu- 
kać takich błędnych ogników, to właśnie w Gali- 
cyi, gdzie rzlachecko - rewolucyjna  przewrotność 
puszcza fajerwerki patryctyczne*. Pozostawiamy ks. 
Stojałowskiemu pogodzenie „należnej wobec Austryi 
lojalneści* z kultem „rosyjskiej idei państwowej”, 
co mu zapewne łatwo przyjdzie, bo większe jeszcze 
sprzeczności za pomocą wykrętnych sofizmatów go- 
dzi — my pezostajemy przy swojem zdaniu, że wy- 
głaszanie takich poglądów przez Polaka w piśmie 
urzędowem rosyjskiem — jest nikczemnością, ktorą 
, nawet takie pismo ugodowe, jak Kraj potępiło. 
Oprócz tego komentarza zamieścił Kuryer 
Lwowski artykuł pod tytułem „Confiteor“. 
W artykule tym nazywa on sprostowania, na- 
desłane do jego redakcyi, publiczną spowiedzią 
ks. Stojałowskiego. Zdaniem Kuryera ma ta 
spowiedź osłabić wrażenie tych rzeczy, któreby 
wyszły na jaw podczas ewentualnego procesu. 


Z izby sądowej. 


Lwów 15 maja. 
(Kobieta zmienną jest.) 

Mieczysław Grzybowski, nieszczęśliwy a- 
dorator panny Zdzisławy Mawies: kiewiczównej, 
wyszedł cało z ostatniego aktu swego platoni- 
cznego romansu, którego widownią była sala 
sądowa. Sędziowie przysięgli wszystkimi głosa- 
mi potwierdzili pytanie w kierunku usiłowa- 
nego morderstwa, ale potwierdziii też dziewię- 
ciu głosami przeciw trzem, że działał w przy- 
stępie zamącenia umysłu, że więc nie zdawał 
sobie ze swego czynu sprawy. Gdy mu odczy- 
tywano wyrok uwałniający, począł drżeć na 
całem ciele, zalał się łzami, wreszcie zemdlał. 
Publiczność  posłyszawszy wyrok, potężny 
grzmot oklasków wysłała pod adressm sędziów 
| przysięgłych i dra Greka za obronę oskarżo- 
| nego. — Pannę Macieszkiewiezównę, która za- 
żądała „dlu zasady* pieniężnego odszkodowa- 
nia w kwocie jednej korony, zrzekając 
się jej zarazem wspaniałomyślnie na rzecz 
ubogich miasta Lwowa, odesłano na drogę 
| procesu cywilnego. Na pamiątkę zaś po pierw- 
szym romansiku otrzymała z powrotem swe 
listy, pisane do Grzybowskiego, pełne to zaklęć 
i slubowań najpoetyczniejszych, to znów gry- 
zącej obojętności, — ot, niezaprzeczony, sześć 
kilogramów ważący dowód, że... kobieta zmien- 
ną jest. 


zwa 


Lwów, 16 maja. 
(Proces Dawida Lówenherza). 

Dziś przed trybunałem sędziów przysię- 
głych rozpoczął się proces przeciw Dawidowi 
Lówenherzowi z Krystynopola, izraelicie, li- 
czącemu 53 lat wieku, byłemu współwłaścicie- 
lowi firmy bankierskiej „Goldstera i Löwen- 
ı herz“ oskarżonemu o to, iż w czasie od r. 1887 
|do grudnia r. 1895 w zamiarze wyrządzenia 
| Salomonowi Groldsternowi i wierzycielom firmy 


| 
| 
| 


Wreszcie zaprzecza ks. Stojałowski temu, jako- | „Goldstern i Lówenherz” we Lwowie szkody 


| „nad 25 zł. a nawet uad 300 zł.“ wynoszącej, 
| korzystając podstępnie z nieświadomości tychże 
o prawdziwym stanie majątku tej firmy, starał 
się szalbierczymi sposobami sobie kredyt prza- 
dłużać i ukryciem pewnej części majątku pra- 
wdziwy stan masy przskręcił, czem się dopu- | 
| ścił zbrodni oszustwa z $$. 197, 200 i 199 lit. | 


wk: 
Firma bankierska „Goldstern i Löwen- | 
herz* założoną została w r. 1878. Goldstern 


Głoldstern miał majątek wartości przeszło 
| 700000 zł., a Lówenherz nie miał nic, jednakże 
posiadał rutynę .w prowadzeniu interesów ban- 
kierskich, w ozem Groldstarn był laikiem, Ster 
domu bankowego spoczął więc w ręku Löwen- | 
harza, któremu Głoldstern zupełnie ufał. Lö- 


firmę od razu na drogą, rokującą bardzo dobre 
nadzieje. Klienci i personal firmy znali tylko 
jego poważali, a Głoldsterna ' 
| wszyscy, nie wyłączając samego TLówenkerza, 
 lekcaważyli. Groldstern nie wiele sobie z tego 
(robił. owszem zupełnie poddawał się rządom 
swego wspólnika, był mu posłusznym we 
wszystkich sprawach, mających związsk z in-, 
teresami firmy, a nawet ślepo pełnił wolę Lö- 
wenherza, gdy ou mu wydawał polecenia we 
własnych, prywatnych interesach (roldsterna. 
Do roku 1852 firma „G. i L.* kontento- 
wała się czynnościami czysto bankierskiemi. 
Ale w r. 1882 Lówenherz za poradą rzekome- 
go handlarza zboża, a właściwie pospolitego 
zbrodniarza Simchego Kracha, puścił się tak- 
Że na interesa komisowo-zbożowe za granicą, 
nawiązał stosunki z agentami, którym zape- 
wnił 25%, udziału w ewentualnych zyskach i 
założył w Podwołoczyskach filię samodzielną, 
a w Brodach, Gdańsku, Królswou i Odessie 
filie podrzędne. Komitentom. zbożowym udzielał 
na zobowiązane dostawy 6'|,wowych zaliczek, 
opartych na kredycie osobistym, więc natural- 


sługiwaliby na zaufanie, tak zaś niski procent 
od zaliczek miał być zachętą dia komuitsutów 
do dostarczania zboża. Z początku włożył Lö- 
wenherz w interes komisowo-zbożowy pół mi- 
liona zł, ale komitenci pebrawszy zaliczki, nie , 
odpowiadali zobowiązaniom, obok tego zaś kry- ` 
zis zbożowa w Rosyi, rozpoczęta w roku 1883, 
wpłynęła bardzo niekorzystnie na przedsiębior- 
stwo Lówenherza, prowadzone na rachunek i 


aż do upadku samej firmy i nie wykazano o- 
stutecznego salda strat tam poniesionych, a to 
dlatego, aby filię tę, względnie jej dłużników 
można ciągle wykazywać jako wypłacalnych, a 
pretensye te uważać za ściągalne; bo w ten 
sposób otwartą była droga do dopisywania każ- 
dego roku odsetek od owych  nieściągalnych 
pretensyj do wykazywania w księgach i bilan- 
sach firmy nowych zysków, rozumie się — fik 
eyjnych. 

Jakie zaś były widoki na zwrot preten- 
syi filii podwołoczyskiej, dowodzi oświadczenie 
zarządcy masy rozbiorowej firmy Groldstern i 
Lówenherz, dr. Roińskiego, mianowicie, że 
wszystkie pretensye Rój skie gotów jest sprze- 
dać za 5 zł 

Te straty na interesach zbożowych zada- 
ły firmie cios śmiertelny ; już w r. 1887 niedo- 
bór firmy — zdaniem znawców wynosił 
325.926 zł. i zwiększał się z roku na rok, a w 
r. 1895, kiedy firma upadła, przedstawiał sumę 
1,416.109 zł. 

O złym stanie finansowym firmy wiedział 
tylko Loeewenherz i to juź w r. 1887. Aby jə- 
dnak spólnik jego Goldstern i personal banko- 
wy żyli w złudzeniu, iż firma stoi bardzo sil- 
nie finansowo, utworzył Loewenherz tak zwany 
fundusz rezerwowy z odpisania pewnej części 
odsetek, których jednak w kasie nie było. Fun- 
dusz ten widniał w księgach w r. 1857 w wy- 
sokości 65.896, a w r. 1891 wzrósł — również 
tylko na papierze — do kwoty 434672 złr. 

Leewenkerz twierdził w śledztwie, że 
główną przyczyną upadku firmy nie były stra- 
ty w interesach zbożowych, lecz zaangażowa- 
nie firmy w interesa kredytowe młynów Hər- 
mana Raucha w Sokalu i Maurycego Mostera 
i Spki w Nowej Grobli Z Rauchem prowadził 
interesa na własną rękę Goldstern, a dopiero 
w r. 1890 Loewenherz w firmie Groldstern i 
Loewenherz otworzył Rauchewi kredyt, za- 
gwarantowany zapasami zboża i mąki, i wów- 
czas firma pożyczyła Rauchowi 48.000 złr., wy- 
robiwszy sobie nadto pozwolenie postawienia 
w młynie kontrolera, który miał strzedz praw 
firmy Goldstern i Loewenherz. W r. 1891, gdy 
Rauch umarł, okazało się w rałynie tyle dłu- 
gów, że należało bezzwłocznie konkurs egłosić. 
Ale Loewenherz podtrzymywał młyn kredytem 
firmy, lioząc na poprawę interesów. Zawarł 
wiąc ze spadkobiercami Raucha układ, zwany 
„punktacyami*, wedle którego — ułożonego 
w nieobecności Głoldsterna — przyznano Rau- 
chom znaczne korzyści i uwolniono ich od 
wszelkiej odpowiedzialności za dalsze straty 
młyna sokalskiego. Wdowie po Rauchu wyzna- 
ozono 3.000 złr. roeznie na utrzymanie, jej cór- 
kom wypłacono 10.000 złr. na posag, a dwom 
prokurzystom, Bernardowi i Leonowi Raushom 
wyznaczono roczną płacę po 840 złr. Od poży- 
czek udzielonych przez firmę „G.i L.* umó- 
wiono 7'|,, a od krociowych pretensyi Salomo- 
na Głoldsterna tylko 6%. Wszelkie ewentualne 
straty i niedobory młyna miały być pokryte 
z majątku Głoldsterna; nadto kazał Loewen- 
herz buchalterowi młyna pretensyę Głoldsterna 
w kwocie 130.000 złr. wstawie w rubrykę 
aktywów, ażeby młyn miał na przyszłość skąd 
straty pokrywać. Mimo tak uiatwionej egzy- 
stencyi, młyn eiągle przynosił straty i w r. 
1895, gdy firma „G.i L.“ zawiesiła wypłaty, 
zgłosił ostateeznie konkurs, który też otwar- 
tym został. Na młynie tym stracił Goldztern 


pół miliona złr., a firma „G. i L.“ 300.000 złr., | oskarżenia, odnoszące się do osób Salom 
z czego otrzymała masa konkursowa firmy „Q. | Goldsterna, dr. Natana Loewensteina i dr. B’, 
z powrotem tylko niespełna 100.000 złr. | ińskiego. Leow iuba radna uchwaliła nie lączi| 


iL* 

Również zaopiekował s'ę  Loewenherz 
bankrutującym dzierżawcą młyna w Nowej 
Grobli i udzielił imieniem firmy „G. i L“ 
kredytu w łącznej kwocie około 100.000 zł., 
które całkowicie przepadły, gdyż mimo pemo- 
cy Lówenherzu, młyn nowogrobelski popadł 
w konkurs; konkurs ten, otwarty w roku 1895 
musiano w roku 1896 zamknąć, gdyż majątek 
ky nie przedstawiał żadnych zgoła akty- 
wów. 


Lówenherz twierdzi, że spekulacye z tymi 
młynami podjął jedynie w celu ratowania pre- 
tensyi Głoldsterna, a ponieważ spekulacye te 
popchnęły firmę „G. i L.“ w przepaść, przeto 
jedynie (łoldstern jest sprawcą nieszczęścia 
firmy. Jednakże z samych zeznań Lówenherza 
wynika, że spekulacye ratunkowe z młynami 
miały tylko na celu wmówić w Goldsterna 


ogół do lokowania w kasie firmy swych kapi- 
tałów. 


Jaszcze i w inny sposób starał się Ló- | wspólnik młyna sokalskiego, z zapytaniem, 0% 


wenherz upozorować świetny stan firmy. Oto 
po stratach zbożowych rzucił się do kupna 


| posiadłości ziemskich. W r. 1889 kupił do; prosi 
A GUN k wenherz zabrał się gorąco do interesów, na-. spółki z żoną majętność Źniatyn niby za | herz po 
władzami austeyackiemi, które chciały go uwięzić, | wiązał liczne korzystne stosunki i wprowadził 350.000 zł., 


kupna, kwota 150.000 zł. W parę lat późni 
dokupił znowu do spółki z żoną 300 morgó 
majątności Chłopiatyna, graniczącego ze Zuia- 


tynem, sa 52.000 zł. Majątku wówczas nie do intsresu rozmaite sumy, lecz je rychło 
miał, tylko długi w kasie firmy. Tłómaczy się | 


zaś — lecz nie udowadnia — że na kupna te 


otrzymał od swego ojea 28.000 zł, a żona jego , 
„odziedziczyła po ojeu 25.009 zł, resztę zaś, 


miał pokryć z dochodów ze Źniatyna, jakkol- 
wiek majątek ten był zniszczony i pełen dłu- 
gów bankowych. w 

Lówenherz uległemu mu we wszystkiem Gold 
sternowi kupić za 67.000 zł. majętność Doma- 
szów ze Szabornią i zaintabulować prawo wła- 


sności w “l, częściach na kupującego Salomona | bo więcej nie potrzebował; Groldsterna zaś P_. 
Goldsterna a w *|, części na jego syna ślepa- |trzeby wynosiły rocznie okeło 20.000 zł.; 


go, Naftalego Groldsterna. 


„Nadszedł wreszcie listopad 1895 r. Kata- | zł. recznie. 
stroia giełdowa wywołała wśród kapitalistów |nicę przy ui. Hetmańskiej, która wraz z rê 


panikę, poezęto wycofywać z banków swa 
lokacye. Lówenherz, nie mając pieniędzy na 
zwracanie kapitałów deponowanych przez pu- 


„bliczność, postanowił w Banku hipotecznym 


į zaciągnąć 400.000 zł. pożyczki, co — jak obli- 
,8z84 — na razie wystarczy i ochroni firmę | SZCZA, że stało się to ze względów fiskalny’ 
| 
á l i 3 
stan finansowy firmy, wyrobił mu pożyczkę |1882, gdy interesa firmy zredukowały się 


tylko na 250.000 zł.; ale na zabezpieczenie te- į kolwiek, owe 60.000 zł. napowrót jako % 
go kredytu zażądał Bank od firmy „G. i L.“, firmy zapisano w księgach. 


od upadku i zderaaskowania milionowych nie- 
doborów. Dyrektor Banku, Lazarus, zbadawszy 


jakoteż od obu firmantów z rodzinami oddania 
w zastąw wszystkich ich aktywów. I stała się 
rzecz trudna wprost do pojęcia. Groldstern bez 


|nem o godz 12 w południe, zarządzono półśi, 
,dzinną przerwę. Rozprawa cdbywać sią będ”! 


I 7 ( 1a ,dom zagranicznym. Zajęcie to, będące na W! 
włożył 60.000 zł, « Lówenherz 15.000 zł, i w publiczność żywotność firmy i zachęcić , kszą skalę interesem kantorów wymiany, p 
nosiło mu około 10.000 złr. rocznie. W li 


lecz w kontrakcie — rzekomo ze; 
| względów fiskalnych — figuruje, jako cena | zgodził i w październiku 1878 założyli obuj 
ej 

w | Udział Lóweuli 


owym Gzasie „pozwolił“ ; 


niebezpieczeństwo firmy „G. i L.“ Rychło trze- | wahania wystawił żądane dokumentą, czyli 
ba byłe zwijać filie podrzędne, a wreszcie i fi- ; dał w zastaw swą kamienicę we Lwowie przy 
lię w Podwołoczyskach. Lówenherz podaje, że ul. Wałowej wartości przeszło 100.000 zł. i 
wynikłe z interesu zbożowego straty, wynoszą rozmaite swoje i swej rodziny aktywa na su- 


ćwieró miliona, lecz według ksiąg handlowych | mę 390.000 zł. Prócz tego Goldstern pozosta- | 


— o ile one istnieją — pretensye firmy tylko : wil do rozporządzenia firmy swe wierzytelno- | 
do dwóch filij, podwołoczyskiej i odeskiej, wy- | ści w kasie firmy w kwocie 106003 zł., resztę 


noszą do listopada 1895 r., t. J. do czasu, kie- , swoich tratt w kwocie 20.000 zł., swoją go-, 


dy firme „G. i L.“ popadła w konkurs, kwotę tówkę ostatnią 38000 zł, a rodzina Goldsterna 
928.859 zł. | zostawiła w kasie firmy swę wkładki w kwo- | 
Pomimo zwinięcia filii w Podwołoczyskach eie 18.000 zł. Lówenherz nie miał wówczas 


konania prawdziwych Polaków, tem goręcej przej-| w r. 1887, nie zamykano jej ksiąg handlowych żadnych wkładek w kasie firmy; dał więc otrzymał order żelaznej korony trzeciej klasy. 


pl. Maryacki 8, jest najtańszem 


| Nowo otwarty skiep $. W. NIEMOJOWSKIEGO, Lwów, 
żródłem zakupu papierów, przyborów kancelaryjnych, 


fajek itp. artykułów wchowdzących w zakres palenia. 
Szczegółowe cenniki wysyła się franco. 


wraz z żoną w zastaw Źwiatyn, a przyrzeć 


nia, iż da także w zastaw posag swej aa 
Kornelii Parnasowej w kwocie 50.000 zł. 
dotrzymał. (| 


Aby uwolnić siebie i swą rodzinę “i 
następstw nieuniknionego konkursu, Lowe 
herz sprzedał swą spuściznę po ojcu, skladaja | 
cą się z majętności ziemskiej Piwowszczy”” r | 
kamienicy we Lwowie i młyna w Broda i 
przedstawiającą wartość około 200.000 7i 
z tej sumy wpłacił do kasy firmy 125.000 4f 
na pokrycie swych długów. * „| 

Ale ani ta kwota w połączeniu z Pi 
życzką Banku hipotecznego nie uratowraća Ji 
zbankrutowanej firmy; mimoto jednak LOWS 
herz jeszcze nie oglaszał konkursu i jes”. 
w ostatnich dniach listopada r. 1895 przyj” 
wał od publiczności wkładki. Próbewał joy 
utworzyć konsorcyum bank'erskie w ce 


| 
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u pr 
wadzenia młyna sokalskiego, by z jego doo% | 
dów ratować firmę; propozycyę w tym kief od 
ku otrzymaną pp. Marchwicki i Lazarus = 
rzucili, a natomiast zebrano w sferach P“ 
kierskich 155.000 zł. jako fundusz ratunkofi | 
oddano go Bankowi hipotecznemu w celu Prii 
prowadzenia likwidacyi majątku firmy „Gaj 
stern i Lówenherz*. Dnią 22 listopada r. itf 


i 
| 


ji 


wreszcie kazał Löwenherz zawiesić wyp 
a Bank hipoteczny rozpoczął przyjmować 28” 
szenia wierzycieli i płacił 35°% takim wie” 
cielem, którzy reszty pretensyi zrzekali się 7 
rzecz Banku hipotecznego, a 30%, preten! 
takim, którzy reszty pretensyi swych zrzec %i 
nie chcieli, zastrzegając im prawo zgłosze” | 
się do masy konkursowej. 

Tą drogą wykupił Bank pretensye na 
mę 361.000 zł, lecz akoya ratunkowa nie 
niosła pożądanego skutku, więc otworg 
konkurs do majątku firmy. ] 

Długi firmy, które pokrycia nie znajd 
wynoszą przeszło jeden milion, nie licząc P“ 
tensyi Salomona Geldsterna, który z pewność) 
byłby — prowadząc interesą samoistnie — 8%] 
obecnie majątek wartości okolo półtora miño) 
złr, dzięki zaś Lówenherzowi jest- zruj”” 
wanym. 

_ _ Ponieważ Lówenherz do r. 1889 nie 
siadał żadnego prywatnego majątku, ne! 
przypuszczać nadto,- że musiał czerpać z Pl 
firmy fuadusze na utrzymanie domu (o ob 
11000 złr. rocznie), i na posag Parnaso 
córki Löwenherza, w kwocie 20000 złr. Kaif 
handlowe wykazują, że Lówenherz był 
przerwanie dłużnikiem firmy. 

,.  Majętność Źniatyn oddał Lówenhere 
jak wyżej wspominamy — w zastaw na 
życzkę Banku hip. Ale niedługo potem bez 
wiadomienia o tem Goldsterna, postarał si 
to, że część Źniatyna, należąca do Róży p 
wenherz, została uznaną tylko jako warunko 
podlegająca zastawowi. : 

Słowem Lówenherz starał się wszystkie, 
sposobami wyzyskiwać firmę i zaufanie puby 
ozności, nie spuszczając z oka jak największy! 
korzyści dla siebie. P 

Tak uzasadnia swe zarzuty akt oskarże” 
Do rozprawy powołano 41 świadków. Rozp, 
wie przewoduiczy radzoa p. Gółkowski, oskai ' 
żenie wnosi prokurator p. Karanowioz, Daw | 
Lówenherza bronią adwokaci dr. Grek i 
Horowitz. y | 

Przed odczytaniem aktu oskarżenia prz”, 
wodniczący oznajmił, że nadaszły subsydyat? 
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h 


| 


fy 


z procesem Lówenherza wniesionego oskarże 
subsydyarnego, a tylko uwzględnić zawarte “ 
tych doniesieniach nowe szczegoły, odnoszą” 
się do winy Dawida Lówenherza. i 

Po odczytaniu aktu oskarżenia, skono’ ` 


dziś i jutro w czasie od godz. 9 rano do 3f 
południu. O porze dalszych posiedzeń zapad 
później uchwała. Rozprawa potrwa około 3 Ù 
godnie. 


* a i 
Po przerwie rozpoczęto przesłuchanie oskt, 
żonego Dawida Lówenherza. Oskarżony przed, 
stawia stan rzeczy następująco: W mlod śe 
swej aż do r. 1878 trudnił się t. zw. arbit 
żem, tj. sprzedażą papierów wartościowych g! 


gl" 


gó 
p 
1878 przystąpił doń Goldstern, już wówow | 


prawda to, że zamierza otworzyć kantor 
miany; a otrzymawszy potakującą odpowie”, 
, by go wziął do spółki, na co Lówóh 
pewnem wahaniu, z powodu rzeko? | ' 
złych interesów @oldsterną, — ostątecznie 5, 
Lwowie kantor wymiany i dom banko 4 
erza wynosił 15.000 złr., a Goli 
sterna 40.000 złr. Głoldstern wkładał następ” 


cofał lub wybierał częściowo. Firma zdobił; 
sobie wnet dobre imię i szeroką klientelę, d 

cemu, że zadowolała się małymi zyskami” 
system wówczas we Lwowie rzadko zastosoW | 
wany. pl 
Interes bankowy przynosił w pierwszyć, 
czterech latach przeciętnie 80.000 zł. root | 
czystego zysku; w ciągu czterech lat kap! 
zakładowy wynosił zatem już około 300000 
Lówenherz na życie zużywał 300 zł. rocz 


6 l 


1 
A 


J 
dnakże obaj pobierali z kasy po kilka tyit 4 


r. 1879 firma zakupiła kaw” 


racyami kosztowała 65.000 zł. W r. 1881 k A 
Löwenherz odpisać z zysku firmy po 30.000% 
na rzecz żon obu firmantów. Projekt tej Of; 
racyi wyszedł od bratanka spólnika, buchbf, 
tera Jonasza Groldsterna. Lówenherz przy”, 


w 


aby był mniejszy podatek ed zysków. Fi A 
na tem nio nie straciła, gdyż następnie, 


p 
v 


w 


Godzina 1 minut 30 rozprawa trwa dale 


Kronika. 


Lwów 16 maja. w 
W adomości urzędowe. Naczelny dyr®™* 
poczt i telegrafów, radzca dworu Jan Seferow. 
wyjechał w sprawach urzędowych do Wiednia. 4 
rownictwo galicyjskiej dyrekcyi poczt i telegraf 
objął starszy radzca pocztowy p. Emil Gaberie. 
Odznaczenia. Powszechnie wielce czozony . . 


aż. ę 1 
dr. Rudolf Lewicki, kanonik kapituły lwowski®! 


oraz wszeikiego rodzaju <cygarniczek; 


PRZEGLĄD a dnia 17 Maja 1898, 


Zgromadzenie rodziców zwołano na sobotę 
wieczorem, wspólnie przez „związek rodzicielski” i 
nTowarzystwe nauczycieli szkół średnich“. Po zaga- 
jeniu zgromadzenia przez prezydenta miasta dr. Ma- 
łachowakisgo, wygłosił swój referat dr. Dziędziele- 
wicz. Wskazał on na trudności, jakie zwalczać mu- 
Bzą rodzice, oddani pracy zarobkowej, aby dzieci 
nie wypuszczać za swojej opieki wówczas, gdy one 
wolne są ed zajęć szkolnych. Następnie położył pre- 
legent nacisk na to, Że w naszem społeczeństwie 
mało jest wykształcenia pedagogicznego, któreby u- 
miało zastosow,wać się do każdorazowego stanu 
spoleczeństwa. — Dr. Mańkowski mówił, że szkoła 
dzisiejsza nie wypełnia zadania zapewnienia uczniom 
Bwoim karyery. Z tego powodu panuje rozdźwięk 
między szkołą a społeczeństwem. Przytem i mate- 
ryał naukowy jest za obity, dzięki czemu część 
młodzieży upada ze znużenia a część uczy się nie- 
sumiennego zaniedbywania obowiązków. 

W dyskusyi nad tymi referatami zabrał głes 
pierwszy p. radzca Chołodecki, który zalecał pou- 
czanie kobiet o zasadach prawidłowego wychowania 
dzieci. Dr. Bronisław Dulęba zauważył, że młodzież 
uczy się w szkołach dla noty, a nie dla wiedzy. 
Prof, Bialeskórski zaznaczył, że zbyt wiele młodzie- 
ży chodzi do gimnazyów, a za mało do szkół real- 
nych. Na to odpowiedziała p. profesorowa Wittma- 
nowa, Że temu zaradzić niepodobna, bo w chwili, 
gdy chłopiec skończy szkołę ludową, t. zn. w 10r. 
jego życia, niepodobna przewidzieć czy on będzie 
filologiera czy inżynierem. Ks. Teodorowicz polemi- 
zował z p. Mańkowskim co do używania kar, na 
który to temat wywiązała się Żywa wymiana 
zdań, która trwała około 3 godziny. 


Komitet ratunkowy w „Jedności* — taką į nowicza w Wielowsi poczta Tarnobrzeg. 


nazwą przybrał zawiązany wczoraj komitet ku nie- 
sieniu pomocy ubogiej ludności, dotkniętej drożyzną 
i brakiem zarobku, a złożony zgednie ze wszystkich 
sfer społecznych, od arystokracyi aż do zarobników 
i rzemieślników. Protektorką i honorową przewodni- 
czącą wybraną została przez aklamacyę księżna 
Adamowa Swpieżyna. Na czele komitetu wykonaw- 
czego stoją pani Jadwiga Paparowa, przewodnicząca 
Tow, św. Salomei i p. Bernard Müller, prezes stow. 
kat. robotników „Jedność*, 
Bobrowicz, jego zastępcą p. Miszczyszyn; sekreta- 
rzami pp. Kubicki Jan i Smoleń, zastępcą sekreta- 
rza p. Gnatowski. Popłynęły już hojne ofiary do 
kasy komitetu, i tak: p. Zeńczak złożył dar ks, 
arcybiskupa Morawskiego 100 zł. z błogosławień- 
stwəm i prośbą o pacierz, Zgromadzenie przez po- 
wstanie wyraziło najprzew. arcypasterzowi  podzię: 
kowanie za ten dar. Pani Paparowa 


Mierowej 26 zł; nadto uczestnicy zebrania wczoraj- 
szego ofiarowali około sto zł. 

Po ukonstytuowaniu się komitetu O. Wró- 
blewski T. J. dał kilka cennych wskazówek, jak 
należy pojmować akcyę ratunkową. A więc: akcya 
ta musi się przedewszystkiem odnosić do ubogich 
lwowskich; w tym celu należy domagać się 
u władz politycznych i autonomicznych, ażeby ro- 
botników, nieprzynależnych do gminy m. Lwowa, 
jeśliby ofiarowanej im pracy nie przyjmowali, wy- 
dalono. Dalej należy zażądać rozpoczęcia robót pu- 
blicznych miejskich i krajowych. Następnie postara 
się u władz naszego miasta o oznaczenie maksy- 
malnej ceny artykułów spożywczych, potrzebnych 
w gospodarstwach najuboższych, o zapobieganie 
bezlitosnemu wyzyskowi  przekupniów, wreszcie 
o wglądanie w jakość sprzedawanych biedakem 
artykułów, aby np. nie sprzedawano — jak dotych- 
czas bywa — chleba zawierającego stęchłą mąkę, 
otręby, gips i mielone kasztany dzikie. 
przestrzegał, by komitet zawsze badał dokładnie, 
komu daje jałmużnę, — czy żądający wsparcia przy- 
jął nastręczoną mu pracę i czy ją wykonuje. Naj- 
pierw dawać pracę, 
jałmużnę. 

Godnym uwagi jest także głos ks. kan. Go- 
razdowskiego, który wykazywsł, że architekci i bu- 
downiezowie lwowscy sprowadzają z okelicznych 
wsi młodzież roboczą, a na folwarkach formalny 
brak sił do pracy; doradzał więc udać się do sto- 
warzyszenia architektów i przedsiębiorców budowla- 
nych, aby przedewszystkiem zatrudniali robotników 
i robotnice, zamieszkałych we Lwowie. 

Komitet rozpocznie już w najbliżseych dniach 
swoją działalność, 

Komitet polecił skarbnikowi, ks. Bobrowiczo- 
wi, wyasygnować 50 złr. do dyspozycyi wydziału 
„Jedności*, aby niezwłocznie rozpocząć dostarczanie 


najbardziej potrzebującym artykułów spożywczych. | każda 
Następne posiedzenie komitetu dziś o godz. 7 wie- | Hyacentę, w której 


czorem w lokalu „Czytelni katolickiej“. 


Zamach na kapłana przy ołrarzu wykonano ; grantu i po 


w Straubing w Bawaryi w zwszłą niedzielę. 
tamtejszy ks. proboszcz Scheubeck, poseł do sejmu, 
odprawiając sumę, czytał ostatnią ewangelię, napa- 
stnik wystrzelił z prawej strony presbyteryum kilka 
razy z rewolweru, potem 
Się na kapłana, ale się potknął, upadł i ujęto go. 


Ks. proboszcz Scheubeck Żadnej nie otrzymał rany. | Henryk w tej nieświadomości przybywa do domu 
Wiec lekarski odbył się onegdaj w Krako- | Hyacenty, aby się zaręczyć i prosić o rodzicielskie 


wie. Treścią obrad wiecu była sprawa ubezpieczeń 
lekarzy na starość i ubezpieczeń wdów i sierót 
po lekarzach, oraz sprawa stanowiska lekarzy wo- 
bec kas chorych dla robotlików i wynagrodzeń 
Bądowo-lekarskich. 

Resteuracya Wawelu napotyka na nowe tru- 
dności, a to z powodu spekulacyi prywatnych wla- 
ścicieli gruntów, na których mają stanąć koszary 
przeniesione z Wawelu. W celu zbadania i ewen- 
tualnego usunięcia tych trudności, bawi obecnie w 
Krakowie członek Wydziału krajowego p. Were- 
szczyński, 

Nieszczęśliwy wypadek zdarzył się wczoraj 
rano w domu l, 41, przy ulicy  Kazimierzowskiej. 
Anna Zielińska, służąca w tym domu, chcąc praw- 
dopodobnie prędzej niż zwyczajnym sposobem do- 
stać się z II piętra na dół, zaczęła się zsuwać po 
poręczach zamiast iść schodami, Manewr ten nie u- 
dał się jedaak i nieszczęśliwa spadła na dół z ta- 
kim impetem, że czaszka jej pękła, wskutek czego 
Zielińska poniosła śmierć na miejscu. e 

Pływający szpital. Od kilku dni stoi na ko- 
twicy w porcio Nowego Jorku okręt nazwany n50- 
lace“, gotowy każdej chwili odpłynąć na plac boju. 
Jest to w historyi wojen pierwszy okręt poświęco- 
ny wyłącznie opiece rannych w bitwach morskich. 
Przez czternaście dni pracował tłum robotników nad 
przerobieniem potężnego pancernika „Creole“ na 
pływający szpital Przechrzezeny na „Solace* okręt 
posiada szybkość 17 węzłów na godzinę, dzięki 
Czemu może się zawsze znajdować w pobliżu linii 

ojowej i przyjmować w każdej chwili chorych 
rannych, których może pomieścić około 300. Po- 
Wwiewająca z głównego masztu flaga z czerwonym 
rzyżem zabezpiecza ten statek od napadów nie- 
przyjacielskich. Zapomocą specyalnego przyrządu 
W rodzaju bloku ruchomego wydobywa się rannych 
% łodzi. Przyrząd ten jest tak dokładny, że wycią- 
Kanie to odbywa się bez najlżejszych wstrząśnień. 

pokładu przenoszeni będą ranni natychmiast do 


Pokoju operacyjnego, umieszczonego pod pokładem | strowski deklamował Henryka z porywającym za- 


lub do kajut poprzerabianych na sale chorych. 


największej z takich gal stoi 150 łóżek. Dawny 


Skarbnikiem jest ks. 


ziożyła od; 
marszałkowej hr. Badeniowej 25 zł. i od Felicyi kr. | 


Mówca | pełnie nieznana, napisali l-aktowy dramat „Mistrz 


czeniu pani Morskiej-Popławskiej. Mistrz Paryża, to 


a dopiero w ostateczności | kę swoją zatytułowali np. „Córka kata“, to już sam 


Gdy | ognisty, pracowity, a przytem na wskróś uczciwy, 
utonął całą duszą w Hyacencie, która mu też od- 


z nożem w ręku rzucił | też o tem nie mówi, zwleka z wyjaśnieniem, jakby 


Pe tragicznych losach córki kata i jej narze- 
czonego, uśmiechał się ze sceny Bałucki swoją 1- 
aktową komedyą: „Po teatrze“, która była drugą 
premierą w sobotniem przedstawieniu. Jak to bywa 
u Bałuckiego: szczerego humoru w bród, pogoda 
i światło wszędzie, Scenerya wyborna, choć treść 
i formy literackia niewyszukane. Wszystko to jest 
i w drobnej komedyjce: „Po teatrze“, Bo o cóż 
chodzi ? Pan Feliks na imieniny chce sprawić żonie 
niespodziankę, Postanawia więc po cichu sprowa- 
dzić córkę, która gdzieś przebywa w pensyonacie, 
Telegrafuje po nią, aby przyjechała, Zona pani 
Klara udaje się dc teatru, mąż zaś zostajeł w domu 
i zamierza przed powrotem żony zaaranżować całą 
niespodziankę. Wyprawia tedy służącą z jakimś 
listem, gdyż boi się, ża oną mogłaby wydać taje- 
mnieę. Po chwili zjawia się córka, wcześniej, niż 
ojciec jej się spodziewał, bo rozkład jazdy na ko- 
lejach zmieniony, a wkrótce potem wchodzi żona 
z teatru. Pan Feliks chowa Andzię do drugiego 
pokoju i zamyka ją ną klucz, Pani Klara podrażnio- 
na sztuką w teatrze, której autor twierdzi, że każdy 
mąż zdradza Żonę, zaczyna podejrzewać pana Fe- 
liksa, a korzystając z tego, że właśnie mąż wyszedł 
do kuchni, aby w zastępstwie ałużącej zrobić dla 
żony herbatę, zaczyna rewidować jego biurko. Znaj- 
duje w nim branzoletę z dyamentowym napisem 
„dla mojej najdroższej* i jakąś damską robótkę 
Dowód zdrady więc oczywisty, a na domiar pani 
Klara przez drzwi zamknięte usłyszała szelest, a 
potem przez dziurkę od klucza zobaczyła skrawek 
sukni kobiecej  Nas.ępuje scena pomiędzy mężem 
a Żoną, a gdy ta w sposób gwałtowny domaga się, 
aby drzwi do zamkniętego pokoju odemknął, bo tam 
jest kobieta — pan Feliks drzwi otwiera, i z po- 
koju wybiega córka, rzucając się w objęcia matki, 
dla której pan Feliks przygotował właśnie na imie- 
niny bransoletkę, a Andzia pantofelki znalezione 
w biurku, Wesoły ten.i dowcipnie napisany obra- 
zek, rażno i z humorem odegrali pp.: Feldman, 
Kwiecińska, Rybicka i Jankowska, 


lks Ypsylon. 


Część ekonomiczna. 


Wiedeń, 14 maja. 

(Z.). Obroty dzisiejsze rozpocząte w dosyć 
silnem usposobieniu, gdyż relącye e stanie za- 
siewów w „Austro- Wągrzech brzmią pomyślnie, 
dlatego też faworyzowano walory kolejowe, 
Przed samem zamknięciem targu nadeszła jo- 
dnsk alarmująca wieść o wojowniczej mowia, 
wypowiedzianej w Birminghamie przez angiel- 


skiego ministra kolenii Chamberlaine'a. Wia- 
domość ta wywełała gwałtowną reakcyę, tak, 


lazarecie zaangażowano już liczny zastęp lekarzy | 
i wyćwiczonych dozorców chorych. 


Fremdenhlatt cofa zarzut, uczyniony prasie 
polskiej w sprawie ministra Gołuchowskiego. Kon- 
statuje on, że całe prasa polska energicznie zapro- 


testowała przeciwko przypuszczeniu, iż to ona roz 
siewa pogłoski o zachwianem stanowisku ministra 
spraw zewnętrznych, a natomiast, że pogłoski te 
pojawiły się w dziennikach skrajnych niemieckich, 
jak w Deutsche Zeitung i w Ostdeusche Rundschau, 
z polskiej zaś prasy jedno tylko Słowo Polskie 
przedrukowało owe bajki, ale dziennik ten, powizda 
Fremdenblatt, nie może być uważany za należący 
do przyjaciół Badeniego, lecz raczej do jego wrogów. 

Samobójstwo. Onegdaj odebrał sobie Życie 
wystrzałem z rewolweru Maryan Ryziewicz uczeń 
VII klasy gimnazyalnej, liczący lat 19. 
rozpacziiwego kroku nie wiadoma, 

Szczepanik pud bronią. Słynny wynalazca 
telektroskopu i telefonu bez drutów dostał się pod 
karabin, a to w ten sposób, Że jako nauczyciel lu- 
dowy, które to stanowisko poprzednio piastował, 
powoływany był tylko do ćwiczeń rezarwy uzupeł- 
niającej, obecnie zaś porzuciwszy stan nauczycielski, 
utracił ów przywilej i musi resztą czasu służby od- 
być w szeregach. P. Szezepanika powołano do 45 
pułku piechoty załogującego w Przemyślu i przy- 
dzielono do 1 kompanii 1 batalionu. 

Pożar wybuchł dnia 13 bm. w gminie Wie- 
lowieś i w przeciągu niespełna dwóch godzin zni- 
szczył 53 chat i więcej niż drugie tyle stodół, sta- 
jen itp. Celem niesienia pomocy pogorzalcom zawią- 
zał się komitet ratunkowy. Ofiary przeysłać można 
na ręce przewodniczącego ks Władysława Ciecha- 


Przyczyna 


Kasyer hr. Stzdsick 8g0 znikł przed dwoma 
tygodniami bez wieści, z Krysowie pod Mościskami. 
Przypuszczano zrazu, że powodem ucieczki jest sprze- 
niewierzenie — dctychczas jednak defraudacyi nie 
skonstatowano. 

Wsżna zdobycz naukowa. Prof. Dewar w Lon- 
dynie telegrafował do prof, Mendelajewa w Peters- 
burgu, że udało mu się skroplić wodór i helium. 

Barytonista nie chce stracić swego głosu. 
Jan Lassalle, znakomity barytonista francuski, 
przerwał swe występy w Berlinie i pojechał do 
Ckatemalle, gdzie jest burmistrzem. W Chatemaile 
odbędą się nowe wybory, a wziąć w nich udział 
przecież musi pan burmistrz, Przy wyborach każdy 
głcs jest dobry, a cóż dopiero takiego barytona! 

Zmarli. W Krakowie Helena Jaworska, nau- 
czycielka szkoły wydziałowej żeńskiej, siostra pro- 
fesora Uniwersytetu Jagiellońskiego. 

Stan powietrza. T. o g. 8 raro 4-12, w poł. 
-+ 14 R. Bar. 769, Spada. Pogoda. 

Zawsze górnie mówiący. | 

— A panu, panie Karelu, nalać jeszcze herbaty? 
— O pani i owszem, jestem bowiem z zasady 
wielkim filotheistą. 

Klin klinem. 

Żona. Mój drogi, śniło mi się, że pojechaliś- 
my do kąpiel 

Mąż 
wrócili. 


że w ostatniej godzinie nietylko uleciała w ea- 
iości poranna zwyżka, ale nadto kursa zam” 
knięto znacznie niżej, niż wczoraj, Dziwnym 
trafem depesza o mowie Chamberlaine'a nade- 
szła do Wiednia dopiero o godzinie 1, do 2 po 
południu, podozas gdy w Bsriinie i Paryżu mia- 
no ją jużo 10 rano. Tutejszn Izba giełdowa za- 
mierza wnieść w tej sprawie przedstawienie, 
gdyż takie opóźuianie ważnych wiadomości 
politycznych bardzo niekorzystnie oddziaływa 
na stesunki giełdowe. Gdyby już o 10 rano 
wiedziano u nas o mowie Chamberiaine'a, nie 
byłoby porannej haussy i wielu spekulantów 
nie byłoby poniosło znacznych strat. Bank au- 
stro-węgierski nie podwyższy na razie stopy 
procentowej, lecz w inny sposób zwalezać bę- 
dzie wzrost ażia. Oto uzyskał on obu mini- 
strów finansów upoważnienie do dysponowania 
zyskiem osiągniętym z oznaczenia relacyi. Zysk 
ten wynosi 13'/, miliona reńskich i ulokowany 
jest w monetach i weksiąch opiewających na 
złoto. Stanowił on dotychczas część funduszu 
rezerwowego i nie mógł być użyty na żaden 
cel. Obecnie atoli na mocy upoważnienia cbu 
rządów będzie mógł bank puścić to złoto 
w obieg. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 356-—, węgierskie 383 —, 
Anglobanki 156-—, Uniory 296'—, Bankverei- 
ny 20076, Landerbanki 22825, Ludwiki 211-60, 
Uzerniowieakie 29550, Elbetk:ale 26225, Renta 
papierowa 10205, srebrna 10195, anstryscka 
złota 12105, anstr. renta wal. kor. 1U1'80, we- 
gierska złota 120'90, węgierska renta wal. kor. 
99.20, dnkat 5:66, 20 fraakówka 956—, marki 
11'78 —, rubla 1-28—, 


A mnie się śniło, żeśmy już z nich 


Repertuar teatru. Dzis w poniedziałek i ju- 
tro we wtorek „Kraj”*, komedya w 4 aktach, 


Literatura i sztuka. 


* Z teatru. Pani Alicya Ramzey i pan Rudolf 
de Lordory, francuska spółka literacka, u nas zu- 


Paryża", dany w sobotę po raz pierwszy w tłóma- 
jest właściwie kat Francyi, a jeśliby autorowie sztu- 


tytuł kazałby się domyślać ponurego dramatu. — 
W „Mistrzu Paryża“ chodzi właśnie o córkę, Panu 
Delpit, oprócz tego, że jest katem, jako człowiekowi 
nie zarzucić nia można. Ale na świecie są przesą- 
dy, nikim i niczem nie przeparte Nie potępia się 
gądu, który wydaje wyrok Śmierci, ale pogardza się 
człowiekiem, który ten wyrok wykonywa, a czyn- 
ności jego uważa się za hańbiące rzemiosło. Zape- 
wne, że to przegąd, ale całe legiony pokoleń położą 
się z zim do grobu i w ludzkiem sumieniu nigdy 
nie pomieści się myśl, ze pozbawienie życia czło- 
wieka przez człowieka, na zimno w imię naj- 
wyższego dobra społecznego — sprawiedliwości — 
jest taką samą dobrą mechaniczną pracą, jak 
inna. Delpit ma córkę, młodą, uroczą 
zakochał się Henryk, wie- 
niak z dalszej okolicy, zamożny właściciel kawała 
trosze rzemieślnik. Henryk, młody, 


wzajemnia się bezgraniczną miłością. Ale Henryk 
nie wie, że Hyacenta jest córką kata, a ona mu 


przeczuwała, że ono przyniesie koniec miłości, Więc 


TE 


Ceny zboża. Wiedeń 14 mają. Pszenica na 
maj-czerwiec 1455—1475, na jesień 1057— 
1072; żyto na jesień 818-820; owies na 
maj-czerwiec 7771, na jesień 680; kukurudza 
na maj-czerwies 627—6'34, na lipiec-sierpień 
631—6'85; rzepak na sierpień-wrzesień 13-40 — 
1350. Spirytus 2180—2150. (Przeciętna cena 
z całego tygodnia 2105—2125). 
$ Z koiei. Dnia 8 maja b. r, otwarto dla ruchu 
osobowego i ograniczonego pakunkowego przystanek 
„Maryampole," położony między stacyami Zagórzany- 
Gorlice przy km. 3.02 szlaku Zagórzany-Gurlice. 
Biuro kontroli dochodów dyrekcyi kolei pań- 
błogosławieństwo. Ojca jednak w domu nie ma, a|stwowych z dniem 10 b. m. przeniesione zostało 
oczekujących go młodych ludzi ogarnia prawdziwa ! z głównego dworca do nowego budynku administra- 
ekstaza miłości. Niebawem nadchodzi ojciec, błogo- | cyjnego przy ulicy Krasickich 1. 5, 
sławi rozkochanej parze 1 wszystko troje zasiadają —— 
do skromnej zaręczynowej wieczerzy. Badawcze py- 
tania i półsłówka Delpiva, wzniecające niejasne podej- alegramy Przeglądu 
rzenia w duszy Henryka, podczas gdy Hyacenta i + e s 
napróżno usiłuje wprowadzić rozmowę na inne tory, Wojna hiszpańsko-amerykańska. 
coraz bardziej przybliżają katastrofę, Nareszcie pra- Madryt 16 maja. Z Hawany donoszą urzę- 
wda wychodzi na jaw. Henryk na’ wiadomość, Że; downie, że Amerykanie znów próbowali aż w 
ojciec jego narzeczonej jest katem, niemal od zmy- | trzech miejscach wylądować na Kubie, atoli 
słów odchodzi. Delpit zachowuje spokój, rzucając | wsządzia zostali odparci. Jsdną próbę przedsię- 
córce słowa: „czemużeś mu zaraz nie powiedziała | wzięli ponownie pod miastem Cardenas. Trzy 
prawdy ?..* Poczem wychodzi z domu, bo musi spie- ; pancerniki amerykańskie znów bombardowały 
szyć do swego obowiązku, ma właśnie stracić ko-j to miasto i zburzyły dom, w którym znajdo- 
goś.. Młod i ludzie zostają sami. Rozpacz Hyacenty, | wał się konsulat angielski. Pod osłoną ognia 
jej błagania i argumenta, wykazujące, że wstręt do | działowego usiłowali Amerykanie wysadzió na 
rzemiosła kata jest tylko przesądem, nie nie poma- | ląd wojsko, żywność i amunioyę, sle Hiszpanie 
gają — Henryk odpycha ją ze wzgardą. Rozkochana | odparli ten atak i zmusili ich do ucieczki. 
dziewczyna, obrażona w najświętszem uczuciu, wpa- | Drugą nieudałą próbę przedsięwzięli Ameryka- 
da w jakiś szał. „Czy nie jestem tą Samą, co by-| nie koło Jibucoa, trzecią zaś koło Banes. Hi- 
lam? czy moja dusza iuna? czy moje ciało inne? | szpanie wzięli do niewoli dwóch żołnierzy ame- 
— woła oszołomiona bólem i zawodem... Napróżno! | rykańskich. x 
Henryk na wszystko ma jedną odpowiedź: „Nie, Nowy Jork 16 maja. Dzienniki tutejsze do- 
nie i niel.“ Wtedy Hyacenta porywa nóż i prze- | noszą, że flota amerykańska pod wodzą Sam- 
bija kochanka na Śmierć!. W tej chwili ukazuje się | psona znajduje się obecnie w pobliżu Haiti, 
ws drzwiach „mistrz Paryża“, kat Francyi, który | hiszpańska zaś pod wodzą admirała Cervery 
niebawem na swej córce będzie musiał wypełnić | koło Curacao. 
awój straszny obowiązek. W opinii publicznej wytwarza się prąd 
Sztukę tę, niesmaczną, ekscentryczną i nu- | nienawistny Francyi, którą podejrzywają o to, 
dną, autorowie nadto  zmelodramatyzowali prze- | że użycza Hiszpanii materyslnego i moralnego 
grywkami  muzycznemi, grzmotami, piorunami | poparcia. Dzienniki tutejsze donoszą, że rząd 
i symbolicznem głuchem stukaniem za drzwiami. | francuski polecił bankowi francuskiemu dać 
Dodatki te ścierają z niej naturalność, a bynajmniej ; Hiszpanii 20 milionów franków w złocie. Nadto 
poetyczności nie podnoszą. Pani Siennicka grała | rozgłaszają dzienniki, że władze francuskie na 
Hyacentę. Rola ta w połowie niemal rozbita na | wyspie Martynice z umysłu zatrzymały przez 
ekspozycyjne dyalogi z wróżką i na monologi, na- | kilkanaście godzin depeszę konsula amerykań- 
gle staje się tragiczną. W tem jej cała trudność. | skiego donoszącą, że flota hiszpańska przybiła 
Pani Siennicka rolę całkowicie opanowała, a koń-| do wybrzeży tej wyspy. Rozwijają tu agitacyę, 
cowe sceny odegrała z przejmującą siłą. Pan Wo-; aby fabryki amerykańskie nie nie wysłały na 
j i wystawę paryską w r. 1900 i aby publiczność 
pałem. Postać „Mistrza“ nader szczęśliwie stworzył | tutejsza nie kupowała żadnych towarów fran- 
p Jaworski, a pani Gostyńska z epizodycznej po- | cuskich. Podobno postawiony ma być w kon- 


Salon damski przerobiono na sale dla lekko rannych Í staci starej baby Lizetty zrobiła prawdziwy typ' gresio wniosek nałożeniu nadzw czajnych ceł 


1 rekonwalescentów. Do służby w tym pływający 
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Odznaczona w r. 1854 honorową nagrodą c. 


nisterstwa handln 


Lwowska Fabryka Astaltu 


charakterystyczny. 'na wszelkie towary pochodzenia francuskiego. 


och“ przyniósł tu wiadomość, że Amerykan'e 

schwytali kanonierkę hiszpańską „Callao“, któ- 

raj komendant nie wiedząc o wybuchu wojny 
chciał zawinąć do portu w Manili. Nadto przy- , 
wiózł „Mac Pulloch* wiadomość, że pewstańcy 
na Filipinach poprosili admirała Devey'a o po- 

zwolenie do przypuszozenia szturmu na Maailę. ; 
Devey pozwolił im na to, ale pod warunkiem, | 
że nie będą się dopuszczali żądnych wybryków. | 
Tymczasem pomimo otrzymanego pozwolenia | 
powstańcy nie zaatakowali jeszcze Manili. 

Keywest 16 maja. Parowiec transportowy 
„Gusie* przybył tutaj, nie zdoławszy wyłado- 
wać ami broni, ani amunicyi dla powstańców | 
kubańskich. 

Waszyngton 16 maja. Wielka armia, sfor- 
mowana przez jenerała Meritta obsadzi archi- 
pelag wysp na Oesanie Spokojnym. 

Madryt 16 maja. Półurzędowa korespon- 
dencya donosi, że sytuacya na Kubie jest po- 
cieszająca, Że jest nadzieja, iż! większa część 
powstańców złoży broń i że kroki przedsię- 
wzięte już przez rząd celem pacyfikacyi wyspy 
wydadzą dobre owoce. 

Waszyngton 16 maja. Admirał Devey do. | 
nosi, że lada chwili spodziewa się kapitulacyi 
Manili, głyż garnizon jej nie ma żywności. 

Madryt 16 maja. Z Hawanny nadeszły 
tu prywatne depesze, że okręty hiszpańskie, 
broniące portu tamtejszego, zaatakowały pan- 
cerniki amerykańskie, blokujące Hawannę, że 
jeden wielki pancernik amerykański został tak 
uszkodzony, iż musiał wycofać się z linii bo- 
jowej, a także inne statki zmuszono do odwro- 
tu, zaś okręty hiszpeńskie nie poniósłszy ża- 
dnej szkody, powróciły do portu, gdzie zebrana 
ne brzegu ludność powitała ja z nieopisanym 
zapałem. 

We środę przedłożona zostanie kortezom 
t. zw. księga czsrwona. W sferach dyploma- 
tycznych żywo omawiany jest fakt, ża flota 
amerykańska bez poprzedniej zapowiedzi bom- 
bardowała miasto San Juan na wyspie Porto- 
rico, pomimo, że w poreie stał na kotwicy 
fiancuski okręt wojenny. Rząd ma nadzieję, 
że żadne z wielkich mocarstw na ae 


nie uzna blokady Kuby za rzeczy wistą. 

Londyn 16 maja. Do Times'a donoszą z No- i 
wego Yorku, ża powszechnie tam sądzą, iż | 
część floty hiszpańskiej zwróci się obecnie ku ; 
wybrzeżom Wenezueli, aby zaopatrzyć się w | 
węgiel, złożony tam jeszcze przed wybuchem | 
wojny. 


Lendyn 16 maja. Z Kairu donoszą. że przy- 
szło do nowej walki między armią Kitschera- } 
baszy a darwiszami i że derwisze zostali po- 
bici, 

Londyn 16 maja Z Yokohamy donoszą, że 
na półnoono-wschodniem wybrzeżu Japonii na- 
stała straszna burza. Zatonęło podobno około 
200 statków, a tysiąc kilkaset ludzi straciło 
życie. 

Gladstone dogorywa. Lekarze orzekii, że 
katastrofa może nastąpić lada godziny. Chory 
od kilku dni już nie przyjmuje pożywienia, | 
mówi bardzo niewiele, pragnie tylko oiszy i! 
spokoju. Onegdaj odczytywano mu jeszcze li- 
sty, nadesłane z rozmaitych stron świata, pełne ; 
wyrazów współozucia dla niego, Go sprawiło mu : 
przyjemność. 


nosi, że w śledztwie przeciw redaktorowi Orę- | 
downika Siemianowskiemu zażądała izba radna | 
sądu karnego w Poznaniu przesłuchania mini- | 
stra spraw wewnętrznych Recke'go na okoli- 
ezność, czy prawdą jest, że wydał władzom 
policyjnym tajną instrukcyę, nakazującą roz- 
wiązywać wszystkie zgromadzenia, na których 
przemawiają po polsku, że jednak oesarz nie ' 
pozwolił p. Racke mu złożyó żądanego świa- | 
dectwa. | 

Ateny 16 maja. Międzynarodowa komisya | 
dla kontroli finansów greckich wybrała swym 
prezydentem delegata angielskiego Lawa. Rząd 
otrzymał oficyalne zawiadomienie, że już się | 
rozpoczęła ewakuacya Tessalii i ża z Volo ed- 
płynęło już kilka parowców wiozących wojsko 
tureckie z powrotem do ojczyzny. Zuajścia nie | 
byłe żadnego. x 

Rzym 16 maja. Dzień wczorajszy przeszedł 
spokojnie w całych Wioszech. Ogółem powo- 
łano pod broń 60.000 rezerwistów, a w dzie- 
sięciu prowiucyach zaprowadzono stan oblęże- 
nia. Zniesiony on może być dopiero wtedy, | 
gdy parlament uchwali wyjątkowe ustawy, 
ograniczające swobodę prasy, zgromadzeń i agi- | 
tacyi wyborczej. Niektóre pisma sądzą atoli, į 
że teraźniejszemu gabinetowi nie powiedzie się | 
przeprowadzić tych ustaw w parlamencie i i 
dlatego prawdopodobnie będzie musiał ustąpić. i 
Pogłosce tej zadeje atoli kłam okoliczność, że | 
król! na sobotniej radzie ministrów ostentacyj- | 
nie wyrazil swe zupełne zaufanie taraźniejsza: | 
mu rządowi. f x l i 

Medyolań:ki Corr.era della Sera podaje liczbę 

zabitych i rannych podczas ostatnich zaburzeń 
w Medyolanie na 400. W szpitalu wojskowym ` 
znajduje się 22 rannych policyantów i żołnie- , 
rzy, między nimi trzech oficerów. Z zabitych | 
rewolucyonistów rozpoznano dotychczas 71, a: 
dziesięć trupów jeszcze nie rozpoznano. ; 


posła Morgariege. 

Petersburg 16 maja. Rosyjska ajencya tə- | 
legraficzna zaprzecza jak najkategoryczniej 
pogłosas, jakoby rząd petersburski miał zamiar . 
wydać zakaz wywozu zboża z Rosyi. f 

Petersburg 16 maja. Journal de St. Peters. | 
bourg omawia exposó hr. Gołuchowskiego i 
podnosi zwłaszcza ustęp jege odnoszący się do 
Krety, w którym hr. Gołuchowski zaznaczył, 
że osoba przyszłego gubernatora Krety i wo-i 
góle załatwienie kwestyi kreteńskiej o tyle 
tylko interesuje Austryę, iż pragnie ona, aby : 
rozpoczęte dzieło sanacji stosunków wscho- , 
dnich nie zostało zakłócone żadnym nowym 
niebezpiecznym. konfliktem. E 

Konstantynepe! 16 maja. Do Volo wysia- 
no sześć parowców, aby zabrały na swa pokla- 
dy wojsko tureckie, stojące w Tessalii. Do 
wczoraj opuściło Tessalię 5000 wojska. Znaczna | 
część artyleryi i kawaleryi wraca do Turoyi | 
drogą lądową. Porta oczekuje obecnie zaplace- | 
nia przez Głrecyą pierwszej raty odszkodowania | 
wojennego. , 3* | 

Peszt 16 maja. Ministrowie hr. Thun i| 
Kaizl przybyli tu dzisiaj. | 

Praga 16 maja. Wczoraj wieczorem przy- 
szło tu do nieznacznego starcia między robe- 
tnikami a policyą. | 

Glasgow 16 maja. Na cześć oficerów eska- 
dry niemieckiej, która zatrzymała się w tu-! 
tejszej przystani, wydała rada municypalna | 
enegdaj wspaniały bankiet, w którym brali u- 
dział wszyscy oficerowie marynarki i armii, 
lądowej angielskiej, przebywający w Glasgowie ` 
i w okoliey. . 


| 


Hong<o 'g 16 maja. Parowiec „Mae Pul- | 


Berlin 16 maja. Tutejszy Localanzeiger do- | 


Turynie aresztowano socyalistycznego | 
ii 


3 


Catania (w Sycylii) 16 maja. Onegdajsze 
trzęsienie ziemi dało się czuó w całej okolicy 
Etny. W Santa Maria Lieotia runęło 20 do- 
mów; musiano też zamknąć kilka kościołów, 
grożącyeh zawaleniem się. Z ludzi nikt nie 
zginął. W mieście panuje wielki popłoch. 

Rzym 16 maja. Dziennik Corrispondenza 
Politica dowiaduje się, że książę Neapolu i 
małżonka jego w podróży zagranicę, w którą 
obecnie się udają, złożą wizyty dworom ber- 
lińskiemu i pstersburskiemu. 

Paryż 16 maja. Trybunał kasacyjny od- 
rzueił rekurs Zoli przeciw uchwale sądu ape- 
lacyjnego i uznał sąd polieyi poprawezej kom- 
petentnym do rozstrzygnięcia skargi o eszczer- 
stwo, pedniesionej przeciw Zoli przez rzecze- 
zkawców grafolegicznych. 


HOTEL IMPERIAL. 
pterwszorządny hotel, restauracya i kawiarnia. 
Lwów — ulica Trzeciego Maja. 

Przyjechali dnia 16 maja. J. hr. Husarzewska 
z Krakowa Z. hr. Lasocki z M. Weisskirchen. W. 
tr. Purser z Dublinu (Irlandya). E. Nowarra z Ber- 
lina. L. Kalm Podoski z Ukrainy. Dr. St. Dądziń- 
ski z Krakowa. W. Postruski z Wojniłowa, W. 
Bartoszewski z Wiednia. K. Gołębski z Sławenty- 
na. F. Lewy z Warszawy. P. Bussanowski z Ka- 
mieńca pod. 


HOTEL ŻORZA 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 16 maja. Karol hr. Czosnow= 
ski z Wołynia Hr. Komorowska-Sufezyńska z Lu- 
blina. Dr. Wł Krzeczunowicz z Janowie. Jenerał 
Brudermaon i Kazim  Promiński z Tarnopola, St. 
Fihauser z Niebieszczan, St. Osięcimski z Jarosła- 
wia. D. Herachdorfer z Wygody. J. Zawadzki z 
Białobożnicy. Wł. Komorowski z Bojanowa. L, br. 
Wattman z Rudy, i 


HOTEL EUROPEJSKI. 
ALBERT SZKOWROŃ 
Lwów — Plac Maryacki. 

Przyjechali dnia 16 maja. Dr. T. Tertil z 
Tarnowa. 8. Kaczyński z Zagórza. Hr. W. Wolań- 
ski z Hliboki. Hr. J. Krusenstern z Niemirowa. J. 
Walentin, G. Kahn, F. Filipek i K, Estermann z 
Wiednia, B. Włodek z Krakowa. J. Szopski z Sa- 
noka, J. Kalinka z Tarnowa. J, Krzysztofowicz z 
Momdzelówki. B. Pilatowski z Brodów. B. Jocz z 
Przemyśla. S. Stankiewicz z Wolicy. 


HOTEL FRANCUSKI 
we Lwowie, plac Maryacki 

W nowym zarządzia, zupełnie ednowiony 

(E. ©. Proksch): 

Przyjechali dnia 16 maja. T. Ożarowski z 
Strzałek, P. Biliński radzca pocztowy z Tarnopola, 
P. A. Waligórscy z Swaryczowa, Mikołaj Pszyk z 
Kossowa. L. Bermann z Żoną z Brzeżan. P. J. 
Grunwald z Władypola. F. Priickner z Cieszyna. K, 
Klemm z Prus. J. Kleinmann z Berlina, H. Busatis 
a Paryża. J. Tacheci i Fr. Motrirki z Pragi. Stef. 
Trypolska i E. Okęcka z Wołynia, Ks. Doliński z 
Ickan, Wład. Czerkawscy z Moreszczowa. R. Baller, 
S. A. Wertheimer, Z. Juzyczyński, A. Kaerpel, A, 
Pirchor, J. M. Ordner, A. Habl, F. Tandler, A, 
Duschenes, P. K, Miiller z Wiedniu. 
| OASE CO LE N A ORZOYEROWNN 

NADESLANE. 
Do Wielmożnego pana 
Dra Z. Diagosza w Kozłowie. 


Nieprzygotowana na tak rychły odjazd Wnego 
Pana doktora ze Liwowa, niech mi bedzie wolno w ten, 
chociaż nie odpawiądajacy mym chęciom sposób, złożyć 
serdeczne podziękowanie, za tak pełae poświęcenia i sers 
deczności, troskliwe, zajecie sie zdrowiem mej córki i 
syns. Wyrwałeś Wny doktorze mą córke z grożącej i pra- 
wia nieuniknionej śmierci Ńwą znakomitą wiedza i tro- 
skliwością, Twe rady synowi memu choremu zdrowie 
przywróciły. Niech Ci Najwyższy na Twem nowem stano- 
wisku pozwoli uzyskać tyle sympatyi i szczerej wdzięceno- 
Sci, iłes w naszych pozostawił sercach, — niech Ci toruje 
Twa nowa droge równa życzliwością, jaką Ty moje ota- 
czałeś dzieci. „Bóg Gi zapłać”. Starezowaka. 


Dr. Edmund Kowalski 


ordynaje jak lat poprzednich w 


Zakładzie wodoleczniczym „Kiaka wycie. 


Zakład na rok bieżący w całości odnowiono, a ilość mie- 
sztań pomnożoeno znacznie przez wybudowanie nowego domu. 
R ||| Pi „| OE R A 


Dr. Leopold Schelienberg 


iekarz chorób kobiecych i axuszer 3 
przeprowadził sie na uliez Batorego l. 9 Ii piętro i 
ordynuje począwszy oe 23 maja b r. rano od godz. 9=11 

po południu od godz 8—5. -- ` -ə 


Pomiędzy naturalnémi wodami szezawowémi zajmuje 


AU OI 2 qlkaiiczna SZczawa 
o duq analiz naszych pierwszych 
jakościowo naczelne miejsce, ai 
Główuy skład we Lwowie: E. Mendrochowicz, 


Md R m — 


alone zzczu 
| 


Rok założenia 1858. 
Dom bankowy i kantor wymiany 
pod firma : 


AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


Lwów, Bl. Karola Ludwika lL I w gmachu dy 
rakcyi galie, Tow. kred. ziemskiego, 
PROMESY do ciągnienia 15 maja 1898 na 
całe węgiecskie losy premiowe po 5 zł. lub 
na połówki tych losów po zł. 3. Główna wy 
grana {20.000 zł., a wzzlędnie połowa ; na 3°, 
losy austr. zakładu kred, ziemskiego I em. po 
zł. 2. Główna wygrana zł. 45.000 i na 4% 
węg. losy hipoteczne po zł 2. Główna wy- 
grana zł. 50.000. 

Wydawnictwo gszety losowan „Nadzieja“ pre 


murasratą roczna xir. 1.70, ma prowincyi złr. 1.80. 
EINE | _—_ _ = = 
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£iwów 16 maja. (Z izby handlowej). JE 

Akcye zu sztukę: Kolej gal. Karola Ludwika 200 
zł. m. k 210.59 do 21850. {Kolej Liwowako-Czern=Jasska 
Bo 200 sł. w. a. 29200 do 297,60, Banku hypotecznego po 
300 wł. w. a. 889.— du 399.—, Akcye garbarni w Rzesze- 
wie pe 200 zł. w. m. 206-— do Z16—, Tow. budowy w» 
gożów w Sanoka 260.— do — —, 

Listy zastawiue za 100 si: Banku hinot. galio, 
5 proc, lcs. w 40 lat a 10 proc. prem. 110.30 do 111.00 
4 i pół proc. log. w 50 lat 100.4) do 101.10, 4 proc. los 
w 60 lat 86.60 do 97:30. Banku kraj. 4 i pół proc. tos. w 
51 lat, 101.60 do 101.70, Barku kraj. 4 proc. los. w57 lat 
98.00 do 98.70, Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (Iamisya) 
87.80 do 95.59, 4 prou. lom. w 41 i pół latach 9760 da 
9830, 4 proc- lon. w 56 lat 96.50 do 97.20 — 

©bligi za 100 zł. Gal. fund. propinacyjnego 4 pro. 
9840—39.10, Bokowińskiego fund. propin. 5 proc. 10275 


do —.—, Kom. Banku kraj. 5 proc. (LI emisyi) 102,60 de 
000-— Kolejowe lokalne Banku krajowego 4 procentowa 
pe 200 kozon 97.50 do —.—, Pokyczki kraj. 6 proc. 108 — 


do -——„—. 4 proc. z 1893 r. 98.10 do 96,80, 4 proc. po 200 
korok z 1898 roku 96.20 do 97.90. 

Btenety. Dukatcesarski 5.62 do 5.72. Napoleondor 
9.52 do 9.62. Półimperyal 9.49 do 9.59. Rubel rosyjski 
RAPCOWY 12749 do 12840. 100 marek niemieckich 8.75 


k Mi-  "WIESCTUJR do krycia dachów 
Szeligi-Łyszkiewicza, Inżyniera 
Lwów, ulica św, Marcina 39° 


Asfaliową masę w goracym stanie do izolowa- 
nia murów fundamentowych. 

Tektare ulepszoną ogniotrwałą do kry- 
cią dachów wysokich ków, rola 16 metrów 
O od 2 alr. do 8 w. 50 m, 


Aafaitowe elastyczne płyty izolacyjne. 

Lek asfaltowy świecący de konsorwaecji 
dachów tekturowych, żelaza i drzewa, 

mole angielska, bezwodną, 


Fabryka osusza asfaltem najbardziej zawilgocone ściany 


w mieszkaniach. Niszczy gorącym asfaltem grzybek drzewny. 


Fabryka wykonywa swoimi ludźmi pokrycia dachowa 


tekturowe oraz reparacya tychże. Dłagoletnig trwałość porę- 
aa się. 


4 PRZEGLĄD s dnis 17 Maja 1898. 


chwarz, weiss und farbig von 45 kr. bis fl. per 14.65 Meter— glatt, gestreift, kar" 
riert, gemustert, Damaste eto. (ca.240 versch. Qual. u- 2000 versch. Farben Dessins 


| e 
Il e h | = Zu Roben u. Blousen ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus 
| A Muster umgehend. 


nur ächt, wenn direkt ab meinen Fabriken bezogen 


w 
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spr cza 


Lwowskie Towarzystwo akcyjne browsrów 


sprzedaje od 1 stycznia 1898 swoje piwa 
w beczkach. 


Zamówienia przyjmują : 


Centralne bióro ul. Kleparowska liczba .8. 


dawniej browar (Lilienfelda). 


2. Browar „Pohulanka” 


(dawniej Jan Klein). 


5. Browar w Lesienicach 


= 
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"Lwów ulica 


Perakic dywany. 
Kopernika 1l. 5. - 

Do sprzedania koń wierzchowy, 
który w pojedynke dobrze chodzi w za- 
przęgu. Kochanowskiego 5. 


| 

Poczta Grzymaiów przyjmie rutyno- 
wanego ekspedytora lub ekspedytorki. 

Zarząd dóbr Byszów, poczta lo- 

co, stacya kolei Sokal ma do zbycia zaraz 


1200 worów kartofli „Imperator“ hurtem 
a częściowo. Wiadomość w zarządzie 
óbr tamże. A =" 4. 5 
Fabryka bluz damskich poleca Lwów ul. Jagiellońska l, 3 il p. 
wlasny wyrób, począwszy od 60 ct. u Got- U = 
tlieba ul. ową Ludwika 33, drzwi 14. poleca 

I tanie resztki. 

Majątek w powiscie Buczackim, półl , , ZĘ - Fab p , am 2 
godziny od stacji kolejowej, w znakomitej Piugi Jyberhardta jedno 1 wieloskibowe, siewniki rzędowe 
glebie, z doskonałymi budynkami, ładnym k ; : 1 : = yg 
dworem, ogrodem i wielkim sadem, z po patent Melichara najnowszej Konstrukcy, siewniki do 
wodu choroby właściciela zaraz z cała kre. > EF As ep : E 
aneri świetnie sie zapowiadającą, z inj A WOZÓW sztucznych, ogartywacze, u ypielacze, eztyrpa 
wentarzem żywym i martwym, z całem u-ifopy, siewniki do komiczu i traw ręczne i przewozowe 
rządzeniem dworu wyjątkowo korzystnie do 4 pd » cad 
sprzedania. — Obszar 750 morgów, w tem it.d. po możliwie najprzystępniejszych cenach. 

169 morgów lasu, 600 dębów nasienników. i BBN. Or m i am: Razi" g 
Pożyczka tow. kredyt. 80.000. Bliższej 
wiadomości udzieli kancelarya Dra Stefana 

Frenkla, Lwów. Kilińskiego 2. FT 

Do wydzierżawienia majątek z gorzel-| 78 
nia 1892 morgów oraz 3 folwarki obszaru| S$ 
719 morgów 450 m. 610 m. razem lub|8 
osobno. Wszystkie doskonale zagospodaro |$ 
wane pośrednictwo wykluczone. Bliższa 
wiadomość kancelarya adwokatów Lisiewi 
czów, Kościnszkki 16 Lwów. ą 

Lokomobile 6 i 46, tokarnie różnej 
wielkości do sprzedania, Stupnicki, Lwów 
Żółkiewska 79. : 4 
Stanisławów-Halicka. 1000 róż 5 
wysokopiennych w mchu prowadzonych, | $$ 
z którem sadzić, po 50 i 40 ct. Wszystkie | $% 
fiance jarzyn kopa 12 ct, karafioły, pa-| ES 
pryka, pomidory 40 ct, flance truskawek,| $$ 
szparagów 1 zł, cebulki hyacentowe 5 ct'| A9 
sztuka, flance kwiatów od 15-go opa ZU 
ct. Bukiety i wieńce poleca A. Schhmidi. 


~ - rr r = <a sama 


P ELE EES 6 S szk WEŃ 
Nowosci na rok 1898, 


Angielsuie Lawn-Tennisy. 
Rakiety od złr. 3:50 do 22.—, 
Siatki od złr. 5:50 do 20:—. 
Piłki tuzin po 450, 550 do 12'—. 
Do wyboru 500 rakiet, 100 tuzinów piłek i 250 kompietnych tennisów. 
NOWOŚĆ! Kompletny tennis złr. 25. 
W Wiedniu ten sam kosztuje złr. 38. 


W Magazynie pod firmą 


Kauczyński & Oberski 


LWÓW, ul. Koperaika 1. 7. 
Wyborna kawa pół kilo 75 ct. Cenniki gratis. 


Syryusz ul. 3 Maja 1. 2 Lwów. R 
“Sklep papierowy, kalantoryjuy G KC ZWENERRZECE: 
z trafiką, do sprzedania., Zgło-| ————— ——— m 
szenia pisemue pod „Kupno Lubie >» zakład kąpielowy wód siarczanych w pobliżu Lwowa 
drobne“ w biurze Plolna. l n Gródka i Szczerca, otwarty w dniu 20 maja 
Ekonom z chlubnymi świadectwami po- Zakład odznaczony na wystawach krajowych i lekarskich. wprowadził w bie: 
szukuje posady przez biuro Wereszczyn-|żącym roka ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie 
skiej, Lwów Halicka 1. lecznictwa i nie szczędzą: wkładów, ta droga postanowił dotrzymać kroku w współ- 
— Do rentownego interesu poszukaje si. |zawodnietwie zdrojowisk. Dome. 7 A 
adhika z pd naldnim AAN Wia Wskazania : Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoczny, Dna i po 
domość biuro Wereszczyùskiej, Halicka 1|zapalne wypociny. Długotrwałe obrzeki po zwiehnięciach i złamaniach Okres ozdro- 
Lwów. wienia po oparacyach chirurgicznych. Choroby układu nerwowego „ Zołzy, Choroby 
= urószliski ORTER qi.|H9V: Spóźnione postacie kiły, zwłaszcza po nadużyciu rtęci Otyłość. Choroby ko- 
10 ka Halick ego przeniesione pod -.|„;ęce (w każdej wannie wody labieńskiej znajduje się 85-40204 ałunu). Przewłoczne 
a = La al TET Ę zatrucia metaliczne. Neurastenia. —- Również są wygodne urządzone kapiele rzeczne 
x sy ogniotrwałe i kasetki, mębłejną Wereszecy. 
żeltormo 1 ‘etae wyprawy kuchenne Apteka wzorowa — Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. — W kaplicy 
pola dv PU urząstowski bandel|:atładowej codziennie msza św. 
m każ RA ies e, plac Kapitujny I Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 ct. od 
(n.grzeciw Kate W. osoby. 


Pierwszorzędna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza: — Mleczarnia. — 
Wody minera'ne rodzime i zagraniczne. — Koncert orkiestry zdrajowej dwa razy 
dziennie. — Czytelnia obficie zaopatrzona. — Biblioteka. Sala balowa i koncertowa 


Fortepian dla użytku gości. 
Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania. A 
Dla niezamożnych ulgi najdalej idące — Wszelkich wyjaśnień z gotowością 
udziela Zarząd, Zakładowy dr. Wernickt. Karoi Bratkowski. 


| — M m R TA M 


Handel herbaty, kawy i wina 


RZEPYRRURNÓGA RIEDL 4 


we Lwowie, płac Maryacki 10 poleca 


HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO 


bezpośrednio z Chin sprowadzoną ciemno naciągającej z wybor 


SZA 1 nym smakiem i aromatyczną wenią: 
a> pół kg. Herbaty Congo czarna . » Nr. 1 złr, 1.60 ct 
ASY A »n  Bouchong p ARE Ja 6 4 m. Per: 
A a E zbiór majowy + ETOS 8—, 
E rook „  Kaysów Ea w Op, = 21 (= 
A a „  Melsnge de Londres +» 6 „ 4—, 
"cam I „  Pecco kwiatowej "tg 6, ESS 
» 5 „ Karawan. og T y ke, 
n n n najprzedn. D u 8 » 6.= 5 
Wysiewki z Kamya pera r © , w 6 s 
s z najlepszych herba p : u 160, 
Ceny herbaty oznaczone na '/, kilo w paczkach *j, *i d *|, kilo. 


m" Opakowanie nie liczy Się. 
Zamówienia z prowincyi załatwia się odwrotną pocztą, 


lat istniejący 
handel sukna 


i towarów wełnianych 
pod firmą 


jm Wallach i Syn 
Lwów Rynek 33. 


poleca materye mojne wel- 
niane, płócienne i dreliszki 
dla pań i mężczyzn. 


Pierwszorzędne 


sanatoryum i zakład wodoleczniczy 


Bystrą obok Bielska 


stącym kolol Dziedzice-źiy wiec. 


Zakład w przepysznej okolicy lesistej. | 
Najnowsze urządzenia wodolecznicza Elektroterapia. Ką- 
piels za pomocą światła elektrycznego. Masaż, gimnastyką 
lecznicza. Kuracye dyetetyczne i terenowe. Sale towa- 
rzyskie, jadalnia, czytelnia, sala konwersacyjne, fumoir 

i sala bilardowa. 
Elektryczne oświet'enie wszystkich ub kacyi. 

Telefonu międzymiastowego Nr. 191. 

Ceny mierne. 
Prospektów dostarcza, jakoteż pisemnych i telefonicznych 
informacyi udziela każdej chwili zarząd Zakładu. 


Kukurudzę f 


Z ad jakości do oddania za- $y 
» „Nozież na kwiecień-maj b, r.i 
oferuje Filia o. k. uprz. Akcyjne- $ 
go Banku Hypoteczneg> w Tar- 

nopolu. 


BM Polera się handel win Tudwiira Stadtna tUllera. 


we Lwowie "TE 


Pracownia rzeżbiarska i pozłotnicza we Lwowie 


CZERNAWSKIEGO© 
ulica Karola Ludwika liczba 3 
(w gmachu Towarz. Kred. Ziem.) 
Poleca po niskiej cenie ramy rzeźbione i złocone do obrazów i luster, bo 
Kkokowe wszelkie ozdoby kościelne, ołtarze, ambony, figury 
swietych i tp. za spłatą w ratach. 
Odpowiednie plany dostarcza odwrotną pocztą, 


Cesarsko król. nadworna = Odlewarnia dzwonów 
P- HIEZER waży Gadz Nonstad 
$ Dzwonów 


tudzież urządzania 


ZZA 
pz 


R A WANA Mm KE A A a 


harmonijnych dzwonic 
każdej wielkości i każdego tonu. 
Ręczy za oznaczony ton czysty i 

piękny dźwięk i najlepszy metal. 


k Dzwony osadzone w kutem żelezie 

%) i drzewie. Szybkie wykonanie, jak 

~ najtańsze ceny, dogodne wa- 

renki spłaty. Załszona w r. 

1838 dostarczyła 5450 dzwonów waga 
1,466.900 kilogramów. 

Odznaczenie: w r. 1889. Złoty 

krzyż zasługi z korona. Wiedeńska wy- 

stawa światowa 1873. „Dwa medale 

postepu (pierwsza nagroda za dzwonice do kościoła wotywnego w Wie- 

dniu) Wiedeń 1880 „Złoty medal“. Wiedeń 1888 „medal jubileuszowy“ 

Budziejowice 1889 „dyplom honorowy“. Iglawa 4590 „dyplom honorowy, 
Wiedeń 1890 „Dyplom honorowy“ itd, tta. Wiele pism uznania. 

Gedme uwagi: Dla koscioła wotywnego w Wiedniu dostar- 

szyłem 9 dzwonów wagi 14.387 kilogr. (ża co otrzymałem najwyższe 

pismo z uznaniem). 
cnt.) 1 dzwonkościoła św. Szczepana w Wiedniu wagi 4.780 klg. (85 ent. 
1 dzwon dla kościoła św, Maurycego w Ołomuńcu wagt'.7.020 klg. (126 


Żądając tego na całym świecie znanej I | > 
cnt) 1 dzwon dla kościoła w Mariazell wagi 5/79 kig. (103 cetn). 


Doppeltes Briefporto nach der Schweiz. 
G. Honneberg's Seiden-Fabriken. Zurich (K & K. Hoflieferant. 
j 
łubianej marki jest sie pewnym, że sie dost%” 
ło, czyste, dobre kakao nader pożywn® A 
i obfite w składnik i zastępujące mięso. Firma WIKTOR BERGER 
Lwów, Akademicka 8. 
Pierwszy w kraju bezpośredni fabrycznf 
Bkład rowerów 
Ceny ściśle fabryczne. Gwarancya nieogt™ 
niczona Wsze!kie p”zybory cyklowe i kom” 
pletne ubrania, Własny fachowy warst 
* reparacyjny. 
Cenniki illastrowane gratis» 


zzz 


HE , PIEŃ OSN PTH 


Cker kkdkkkkkk iickkkk) 
II Przemysł krajcwy !! oś 
Na wiosnę 1 lato 
Najmodniejsza suknie dla Pań, 
Zefiry i płócienka kolorowa z Andrychowa 


Sukna na nbrania męskie 
Najlepsze 


> 


Janie ! dobre. 


, Ri m z jarzyn w pusz- MASE O 

ac aszan. hermetycznie zamknistych e A s 

(groszek, fesola, szparagi, grzybki. sie dworskie świeżutkie pół 
aki, pea z iep.) zekóte zyskały w kilo 45 ct. 

z: srebrny złote meda- ` 

le są do nabycia we wszystkich lepszych Masło deserowe za śmietany 


A , wc A handl.ch we Lwowie i na prowincył. pół kilo 60 ct 
Płótna białe, bielizna stołowa, ręczniki, chustki do nosa = ę . 
oraz wszelkie inne wyroby przemysłu krajowego po cenach Em4lN CE poleca codzien świeże handel 
zadziwiająco niskich poleca wszelk. pierw. kwiatów wios., dywanowe, pod palmą 


gruntowe, wazonowe, pnące, jarzynowe Ż. ŻADUROWICZA i Spółki 


szparagowe, konwalie, truskawki, kwiat 

letnie, palmy, azalie, "wamelie, Piyjodca Lwów, ulica Akademicka 6: 

dran, groch cukrowy, fasola, drzewka j|“ mmm nama mr 

krzewy owocowe, wiśnie i czereśnie wyso- 

kopienne silne 100 szt. 50—35 złr. Róże 
po najtańszych cenach. 


Kartofie nasienne: Reichskanz 
ler, Ersten v. Frómsdorf, gelbe Rose, An- kurę Le 
ee PE n mear i Aj K | : d k li 
nnych nowych gztmuków, owias i jęczmień 
po cenach targowych.. r A u 3 O rę I a 
nm Proszę zażądać cenniki, z drzewa „Lignum sanctum 


R BAZAR RMREEAJOWY 
| żywieckiej fabryki sukna Stefana Kossutha i Sp. 
we Lwowie, ul. 3 Maja I. 5 (obok hotelu Imperial). 


| 
Przyjmuje się zamówienia na gotową bieliznę męską i damską. 
Próbki na żadanie franco. odwrotna pocztą. 


tkupujmy co kraj wytwarza? 
KRZYK SK AZKEKKEU TEKNEEKA 


s 


kkk 


Kk: 


C3 XKKYRZKOKI LY KLI 


Fabryka konserwów i ogród handlowy z 
e um FE | w Labzczy król. (poczta telegr. atao. kol | 1 ZW) kłego we wszystkich 
me © Z © cod LGOB. $ Lwów Bełsac). r wielkościach. 
Otrzymałem właśnie świeży transport 5 Z pomocą dla cierpiących Kule bilardowe 
BP aparatów fotograficznych (| vs woah mnesmykh |Skórkii kredę 
BE najnowszej konstrukcy! od 5—300 zł. di kuracyjne sucharki r. 11 re 
~ go takie same, jakie się dostaje na do kijów bilardowych. 
1 LUDWIK FEIGL 5) zee me  sesbedza | Krede do tabliczek. 
pierwszy i najstarszy magazyn aparatów fotograficznych e Chleb Grahama, Chieh żytni klejania, 3 
Si i przyborów dla fotografów fachowych i amatorów, $ - SD dejski Tacki kauczu KOWG pod 
s Papiery, płyty i chemikalia zawsze świeże, co do ; piekarnia bygienlezna ` 
; jakości niezrównane, a jednak tańsze, jak gdzieindziej. sztlanki. 
ko aoga sze, | | MARCINA CZYŻEKĄ Ramki 
p u wyłączne zastępstwo jeneralne BE PA we Lwowie, amki do gazat 
ie, słewnych płyt Westentorp i Wehner. jj | Sklepy: Rynek 27, pl. Akademicki 2, tt. p. 1t p. 


ul. Jagiellońska 6 i Kazimierzowska 37. |po cenach najn żęzych poleo® 
Także i na raty JALOJZY HÜBNER 


dywany, portyery, firanki, chodniki 
kołdry wałownne, kapy na stoły = _ Lwów, Rynek 38. 


| PRE mE wci ST PE AT a zy | 


ji 


r 


F i a. h b - łóżka w składzie dywanów „Au Loavre“ || 
ow. wzajemnych uDƏZpIOCZƏN || iser Ta goraya vwa m. KOSZULE Od 1-90 
atis i franko. 


L 
p oo n 


W Krakowie D San N szirtingowe, batystowe i fularow?: 


wełniane, siatkowa i jedwabn* 

znakomite dla turystów i do PO 

dróży. Paski do tychże górtow” 
skórzane i jedwabne 


Górski i Szydłowski 


Lwów, plac Maryacki 8, róg Het 
mańskiej. č 


W Zakopanen 


do sprzedania Willa „Nałęcz“ jedno 
piatrowa o 5 pokojach, z 3 weranda 
pieknym ogrodem, wozownia, drewutn%! 
studnia, maglem, powozam wraz z cal" 
umeblowaniem, pościelą, urządzeniem ^t 
łowem i kachennem. 
Bliższej wiadomości udziela z wyklacź? 


Sa i „ 11 WW WANIA aa Ep W a a ka 
: ski we Lwowie, mieszkający przy alicj 


odaje do wiadomości Członków działu ogniowago, którzy w roku ; 
administracyjnym 1897 (to jest od 1 kwietnia 1897 do 31 marsa 

1898) ubezpieczeni byli, że przy odnowieniu ich ubezpieczeń ognio- 

wych otrzymają tytułem zwrotu 20%% (dwadzieśe a procent) od za- 

I ezki, czyli po 2) centów od każdego 1 złr. wpłaconej za ten rok 

admimistracyjny, a do zerotu uprawnionej zaliczki, 


Kraków dnia 5 maja 1998. 


Dyrekcya Tow rzystwa wzajem ych ubezp. w Krakowie. 
Z. Słonecki, J. Głaźewski. Dr. G. Romer. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


ogg od lat wielu firma x > = z "FE. tick Pa Kd AM 
SEIDLERKR i KARPINSKA | Sam VaR A 
Beja I] Tapelaszach. b paz] Sławne na całym świecie | | 
poleca na sezon wiosenny i letni Ą rękawiczkach > me Koła 
najnowsze modele paryskie (| mach, wstążkach i ko- Opel" 
oraz własnego wyrobu kwiaty w wielkim wyborze, nadto wszelkie | | ronkachipo zadziwiająco niskich ce- | | A gabrykat 
artykuły w zakres modniarski wchodzące po cenach umiarkowanych. Madame Bertha Fiedler. ||| EKŹ pierwszorst 
Zamówienia z prowinoyi załatwia się odwrotną pocztą. Lwów, plac Kapitulny I 3. | ŻA A Berd Nr 
ZERA AGO WOSQdOD NY aaa | || liczi s m 
WRDRKARRAKRKIKKKAKKKKKAKKK| Śka onre Laa erita 
bS 6 Założony w r. 1855. pasaż Hausmanna. Ulgi w spłatach wo 
x igi A . dle umowy. Dla prowincyi cenniki 8° 
* FiA OI IWA $| řadeusz Miłaszewski dei franko || me 
A a zegarmistrz R 
pa Izeż »arze w Pradze % $ Lwów, Akademicka 3 > 
x Sedai x| 4 tot lamad dóbr Grodkowice 
e l 7 7 E cezta Niepołomice 
x biusty sławnych Polaków % ror s aa ringu 
G i e a 
Ż© szczególnie MICKIEWICZA, Słowackiego, Kościuszki, Sobie- $$ Ziemniaków 
% skiego, Ujejskiego, Grottgera, księcia Poniatowskiego jena- 3Z£ najstaranniej wybieranych : 
ax rała Dąbrowskiego p .4 Gloria | nowsze odmiany 420 
K dalej biusty Cesarza z okazyi jubileuszu. = kieszonkowych W BR TÓRÓ WERS NY 
4 . s stołowych, Scien- , Aspasia, Juno,  Reichska 
Główny skład dla Galicyi: L. FEIGL % nych podkóbnych, E a A io) kę. z, work cy 
x Lwów, pasaż Hausmana 8. x Każda sprzedaż j|pdstawa da zac ele Ao gó 
te J x naprawa pod gwa Przy zamówieniu l, g zadatka | 
KRKRARKRKRPRRKIKRKKKKKKKUKKK TEROYĄ. 100 kg. reszta sa 


brys: Fijalkowszich w binio). nakaruia par, i: Menisaki Bpółka kois! Żora. Zarządoe W, Hodek, 


